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między rządem belgijskim i rządem polskim w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec Zachodnich i zwołanie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 


WARSZAWA (PAP), W ODPOWIEDZI NA NOTĘ RZĄDU POLSKIEGO 
DO RZĄDU BELGIJSKIEGO, Z DNIA 14 LUTEGO BR,, W SPRAWIE REMI. 
LITARYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH I ZWOŁANIA RADY MINISTRÓW 
SPRAW. ZAGRANICZNYCH, BELGIJSKI MINISTER SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH — P, PAUL VAN ZEELAND, WYSTOSOWAŁ W DNIU 23 LUTE- 
GO BR. DO POSŁA R, P. W BRUKSELI — A, KRAJEWSKIEGO, NOTĘ 


TREŚCI NASTĘPUJĄCEJ: 


Trzecie posiedzenie 

konferencji zastępców 

ministrów spraw zagr. 
w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych, uczestniczący w 
konferencji wstępnej  przedsławiciel: 
czterech mocarstw, zebrali się w środę 
© godz. 16 na swe trzecie posiedze- 
nie, Przewodniczył delegat radziecki 
Gromyko. 

Obrady trwały do godz. 20, Nasięp- 
ne posiedzenie wyznaczono na czwar- 
tek na godz. 16. 


Zacięte walki 
na froncie koreańskim 


PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phenia- 
nie dnia 7 bm. komunikat naczelnego 
dowództwa Koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza: 

Oddziały Armii Ludowej wraz z o- 
<hotnikami chińskimi mocno utrzymują 
zajęte dawniej pozycje. Na centralnym 
odcinku frontu oddziaży Armii Ludo- 
wej dnia 7 bm. ofoczyły dwa bataliony 
nieprzyjaciela. W toku tej bitwy od- 
dzieży Armii Ludowej zabiły i zraniły 
683 nieprzyjacielskich żożnierzy i oli- 
<erów. W tymże dniu w rejonie Seulu 
oddzieży Armii Ludowej  zestrzeliły 
dwa samoloty nieprzyjacielskie. 


Pokaz filmów polskich 
| w Moskwie | 


„MOSKWA (PAP). Staraniem amba- 
sady RP w Moskwie odbyż się w sło- 
licy radzieckiej pokaz filmów polskich 
— dokumentarnego filmu poświęcone- 
go obradom Il Śwlałowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz filmu fabular- 
nego „Miasto nieujarzm'one". 

Na pokaz przybyło okcżo 600 osób. 
Obecni by'i: przedstawiciele Minister- 
stwa Spraw Zagrańicznych ZSRR. 

Na pokazie by!i także obecni przed- 
sławiciele  dyp'omatyczni 
krajów demokracji ludowej akredyto- 
wani w Moskwie. 

i ; 


W Bydgoszczy pracuje jedyn 
deonómw, Drogą długotrwałych 


bryki stworzyli prototyp polskiego 
znajdzie się» masowej produkcji. 
deony, nie ustępujące niczym akordeonom zagranicznym, 
dostępne będą dla każdego czlowieka pracy. 


sej niskiej cenie 


Na zdjęciu — pracownicy fabryki 
madzki i Dreroka przy montowaniu akordeonóm, 


stronie 4). 


Jedyna y Polsce fabryka akordeonów 


a m kraju Państwowa Fabryka Akor- 
doświadczeń i prób, pracownicy fa- 


Panie Ministrzel 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór no 
ty Waszej Ekscelencji z dnia 14: 2, br, 

Rząd polski zaniepokojony napię- 
ciem stosunków międzynarodowych 
uważa za niezbędne jak najszybsze 
zwołanie Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych* Sądzi on że było by Wy- 
soce pożęłdane, aby rząd belgijski 
wpłynęjj w tym celu na Stany Zjedno- 
czone, Francją i Wielką Brytanię, 

Poza tym rząd polski podkreśla ko- 
nieczność przekształcenia Niemiec w 
państwo pokojowe, ostatecznego zli- 
kwidowania militaryzmu i hitleryzmu, 
których ofiarami dwukrotnie padły na 
sze kraje i przeciwstawienia się odro- 
dzeniu niemieckiego militaryzmu, 

Rząd belgijski podziela te uczucia 
i tak samo jak rząd polski, nie jest 
skłonny dopuścić do tego, aby Niem- 


cy staly się znowu potęgą imperiali- |. 


styczną, Przywięzuje on największą 
wage do tego, aby Niemcy nie mogły 
nigdy więcej nieść agresji j gwałtu na 
terytorium swych sęsiadów. 

Dlatego też, jedną z linij przewod- 
nich polityki belgijskiej od czasu 'za- 
kończenia wojny jest troska o niedo- 
puszczenie, by 'Niemcy stanowiły po- 
nownie niebezpieczeństwo dla świata. 

Co się tyczy zwołania Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, mogę ie- 
dynie przytoczyć słowa, które wypo- 
wiedziałem w dniu 29, XI, 50 r, w Iz- 
be Reprezentantów, Oświadczjąc pra- 
wie 3 miesięce temu, że nawet, jeśliby 
konferencja Czterech miała niewielkie 
szense uregulowania zagadnień Świa= 
towych i osięgnięcia pozytywnych re- 
zultatóćw uważałem, że sposobność tę 
należy wykorzystać: Wyrażając życze 
nie, by wielkie mocarstwa nie dały 
wymknęjć się żadnej okazji porozumie 
nia, podkreśliłem w imieniu królew- 
skiego rzędu wagę, którąj przywiązu- 
je on do konferencji Czterech 1 do roz 
mów które dałyby chociaż najmniej- 
szą możliwość porozumienia: 

Zresztą przekazane przez Waszą, 
Ekscelencję życzenia rządu polskiego 
doprowadzenia do konferencji Mini- 
strów Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw uważam za  zaspokojone 
ponieważ Stany Zjednoczone, Francja 


wszystkich |i Wielka Brytania po wielokrotnym 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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akordeonu, który już” krótce 
Produkowane przez nas akor- 
a dzięki 


Stasiński, Gro- 
(Patrz reportaż na 
(Foto — IKP) 


Czajkoroski, 


po 


Prezydium Zarządu Gł. 
Ligi Kobiet 
WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm.| 
odbyżo się specjalne 
wowybranego Zarządu Głównego Ligi 


Kobiet, na którym ukonstyłuowato się 
Prezydium Zarz. Gł. LK w składzie na- 


stępującym: ( 
Przewodniczącą — Alicja Musiałowa, 
wiceprzewodniczące: Eugenia Pragie- 


rowa, Zofla Wasilkowska, Maria Tom- 
czyk, Marta Fijeżkowska. 

Sekretarze Prezydium: Stanisiawa Za 
wadecka, Zofia Krzemień, Felicja Uciń- 
ska, 

Czżonkowie Prezydium: Irena An- 
drzejewska, Maria Aszkenazy, Alina 
Golsztyńska, Stanisława Jankowska, Ma 
ra Jaszczukowa, Eugenia Krassowska, 
Anna Lasota, Lidia Lubowska, Karolina 
Lubieńska, Maria Maniakówna, Melan:a 
Mroczek, Wiktora Nowicka, Mirosta- 
wa Nowak, Edwarda Orłowska, Helena 
Siwkowa, Zuzanna Sobiera;ska, Helena 
Spa!ona, . Franciszka Szafirowska, Olga 
Tomaszewska. 


Zabójstwo 
premiera Iranu 


TEL AVIV (PAP). Z Teheranu dono- 
szą, że w środę dokonano zamachu na 
premiera irańskiego Ali Razmara, strze 
lając do niego dwukrotnie. Premier 
został przewieziony do szpiłata, gdzie 
godzinie zmarż jesi 


> glo wn m odl Pr ny 3 


nych ran. 


3, 


'1-Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet był wspaniałą manifestacją ko* 
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biet pracujących całego kraju na rzecz włączenia się do frontu nato% 
dowego obrońców pokoju i przyspieszenia realizacji Planu 6*letniego. 


W toku obrad delegatki polskie i 


Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 


zagraniczne zostały przyjęte przez 


"Na zdjęciu Prezydent RP Bierut w otoczeniu grupy delegatek, 


Utrwalenie pokoju 


posiedzenie no- ma na celu porządek dzienny obrad konferencji zastępców 


ministrów spr. zagr., zaproponowany przez 


MOSKWA (PAP), Informujęc o Wtorkowym posiedzeniu wstępnej kone 
ferencji zastępców spraw zagranicznych czterech mocarstw, odbytym: 


przewodnictwem przedstawiciela W. 
dent agencii TASS podaje: 


Na poniedziałkowym posiedzeniu 
delegacia radziecka. jak wiadomo, 
zgłosiła w imieniu Rządu ZSRR pro- 
jekt porządku dziennego Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, do które- 
go włęczono sprawy majęce niezwyk 
le doniosłe znaczenie dla zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro- 
dowego. Do rzędu tych spraw należy 
przede wszystkim sprawa wykonania 
przez 4 mocarstwa porozumienia pocz 
damskiego o demilitaryzacji Niemiec 
i. miedopuszczeniu do remilitaryzacji 
Niemiec, co jest dla Europy zagad- 
nieniem najistotniejszym dotyczącym 
żywotnych interesów jej narodów, w 
tym również narodu niemieckiego, 

Rzęki radziecki, pragnąc skierować 
prace Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych «na tory przedyskutowania 
takich problemów, które rzeczywiście 
mają; istotne znaczenie dla zapewnie- 
nia pokoju: i usunięcia istniejącego 
obecnie napięcia w stosunkach mię- 
dzynarodowych, zaproponował rów- 
nież, aby: do porządku dziennego Ra- 


Bo mi aden miej aer- > 


RZ 


"zawarcia 


Brytanii Daviesa, paryski korespon= 


pokojowego z Niemcami į wycofania, 
stosownie do tego, wojsk okupacyj- 
nych ż Niemiec oraz sprawa polep- 
szenia sytuacji w Europie i niezwłocz 
nego' przystępienja do redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw, 


(ciąg dalszy na stronie 2) 


6 lat władzy ludowej 
w Rumnii 


BUKARESZT (PAP). Naród rumuf= 
ski uroczyście obchodził 6 rocznicę 
proklamowania w Rumunii władzy lu= 
dowej. Cała prasa rumuńska poświę- 
cita tej rocznicy obszerne artykuły. 

Zwycięstwo to pisze dziennik 
„Seantea** — stało się możliwe dzię- 
ki bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
która wyzwoliła nasz naród z pod 
jarzma hitleryzmu: W poczuciu du- 
my ze swych osięjgnięć patrzy naród 
rumujskj na 6-letnią, drogę walki 
i zwycięstw osiągniętych pod kierow= 
rumu 


8 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet 


Miliony kobiet na całym Świecie 


dążą solidarnie do obrony wielkiej sprawy pokoju 


WARSZAWA (PAP). W przededniu Międzynarodowego Dnia Kobiet w; mobilizacji kobiet 


miastach i wsiach całej Polski ulice i 
wach biało-czerwonych, niebieskich i 


Francja nadal 
bez rządu 


PARYŻ (PAP).  Wywożany dymisją 
Plevena kryzys gabinetowy we Francji 
trwa w dalszym ciągu, Na wtorkowym 
posiedzeniu Zgromadzenie Narodowe” 
nie udzieliło Guy Molletowi, sekreta- 
rzowi generalnemu SFIO, upoważnie- 
nia do słormowania rządu. Przeciwko 
tzw. inwestyturze głosowało 250 depu- 
towanych przy około. 50 wstrzymują- 
cych się od głosu. Guy Moilet zdożał 
uz 286 głosów na 311 niezbęd- 


W związku z wynikiem gźosowania 
prezydent Auriol zwróci? się w środę 
rano ponownie do byłego premiera 
Queiile'a z propozycją przeprowadze- 
na wstępnych rozmów na temat moż- 
liwości utworzenia nowego rządu. 

Queuifle zgodziż się na propozycje 
Auriola, jakkolwiek podjęła przezeń 
próba stworzenia nowego rządu za- 
kończyła silę niepowodzeniem. 


gmachy udekorowano flagami o bar- 
czerwonych. 

Obck portretu Chorążego Pokoju — 
Józefa Stalina oraz pierwszego obroń- 
cy pokoju w Polsce, Prerydenia Bote- 
stawa Bieruta, na fronionach domów, 
wystawach skiepowych widnieją por- 
treły czceżowych działaczek Międzyna- 
rodowego i Polskiego Ruchu Kobiece- 
go: Eugenii Cotton, Dolores Ibarruri, 
Anny Pauker, Maigorzaty Fornalskiej, 
Stefanii Sempc*owskiej {i innych. Licz 
ne transparenty i gabloty zapoznają 
spoleczeństwo z dorobkiem polskiego 
ruchu kobiecego w walce o pokój 
światowy | zbudowanie fundamentów 
socjalizmu w naszej ojczyźnie. 

W zakżadach pracy, wsiach, szkołach 
i uczelniach odbywają się uroczyste 
akademie, zebrania i wieczornice, po- 
święcone  Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet oraz zapoznaniu szerokich rzesz 
kobiecych z uchważami | Ogólnopol- 
skiego Kongresu Ligi Kobiet. W oza- 
sie uroczystości przodujące kobiety 
otrzymują zj żyd wyróżnienia, 


MOSKWA (PAP). Koblety radzieckie 
uroczyście obchodzą dzień 8 marca — 
Międzynarodowy Dzień Kobiet, dzień 


Bydgoszcz serdecznie powitała 


delegatki Finlandii, 


Bułgarii i N. R. D. 


Wczoraj w godzinach wieczornych | i własnym za tak serdeczne przyjęcie 


przybyła do Bydgoszczy na Międzyna- 
rodowy Dzień Kobiet delegacja kobiet 
zagranicznych zżożona z pp. Qufi 
llweswiita (Finlandia), D. V. Bogafino- 
va (Bużgańa) i Elki Bergner (NRD). Na 
dworcu zebrały się liczne delegacje 
kobiet bydgoskich zakładów pracy, or- 
ganizacji masowych, oraz społeczeń- 
stwo — z kwiatami, W imieniu kobiet 
delegatki przywitała przew, Zarządu 
Woj, LK — Romana Bosiakowa, nato- 
miast w imieniu spożeczeństwa stolicy 
Pomorza przemawia: przew. MRN — 

Kazimierz Maludziński. 
Delegatka NRD — Elli Bergner dzię- 
-delegatek 


PE Zsówódi pomi Aen TD AT SB Mł: jąc W: bania "Wary wok 


przez kobiety polskie powiedziała m. 
in.: „My kobiety wszystkich krajów 
wiata, złączymy się i będziemy wal- 
czyły o pokój, o lepsze jutro dla na- 
szych dzieci na cażym świecie”, Szowa 
te zebrani podchwycili gromkimi okrzy 
kami na cześć pokoju, Międzynarodo- 
wej Federącii Kobiet Demokratycznych 
| światowych przywódców ruchu robot 
niczego. 

W dniu dz'sieśszym delegatki zagra- 
miczne odwiedzą wieś produkcyjną 
koło Kowalewa, miasteczko Szubin o- 
raz będą gośćmi w grudziądzkiej fa- 
bryce „Pe-Pe-Ge”, (X), 


calego świata do 
walki o pokój. W cażym kraju, w mia- 
stach i kokchozach odbywają się uro- 
czyste akademie. Kobiety radzieckie 
witają święto kobiet nowymi osiągnię= 
ciami produkcyjnymi. 

Kobiety pracujące całego świata — 
pisze „Prawda” — obchodzą Między” 
narodowy Dzień Kobiet pod znakiem 
wałki przeciwko groźbie nowej wojny 
światowej przygotowywanej przez im- 
perialistów anglo - amerykańskich, któ= 
rzy rozpęłtal; krwawą agresję na Korei. 
Miłlony kobiet na cażym świecie pod- 
pisały apel sztokholmski w. sprawie za 
kazu broni atomowej, popierając gorą- 
co uchwały Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Miliony kobiet na 
całym świecie dążą jednomyślnie do 
obrony wielkiej sprawy pokoju, do po- 
krzyżowania zbrodniczych planów pod 
żegaczy wojennych. 


Q wyższy poziom 
handlu uspołecznionego 


WARSZAWA (PAP), Referentem 
zagadnień obrotu towarowego w pla- 
nie na rok 1951, rozpatrywanych na 
kolejnym posiedzeniu sejmowej komi- 
sji planu gospodarczego i budżetu . — 
był pos. „I. Pszczółkowski, 
"Uspołeczniony handel detaliczny, 
którego udział w ogólnych obrotach 
w kraju osięgnął w końcu ub, roku 
80 proc,, w roku bjeżęcym znacznie 
zwiększy sieć swoich placówek i obro 
ty. Liczba * sklepów uspołecznionych 
wzrośnie o 19 procent $ _ prze- 
kroczy. 72:000, W rozwoju tym 
naczelnym postulatem jest zagęsz- 
czenie sieci sklepów w dzielnicach ro ` 
botniczych i na przedmieściach, 

Nie zawsze odpowiednie jest' jeszcze 
planowanie dystrybucji, zdarzają się 
też wypadki niedostosowania asorty» 
mentu do potrzeb ludności, 

Według planu, handel uspołecznio- 
ny powinien w 1951 r, obniżyć koszty 
własne o przeszło 15 proc., głównie w 
wyniku podniesienia przeciętnych 0» 
brotów na jednego pracownika, 


'robotni= i 
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między rządem belgijskim a rządem polskim 


CZĘSTOCHOWA (PAP). Wśród porywajęcych swym rozmachem inwe 
stycji 6-letniego planu przeobrażenia struktury gospodarczej kraju, obok 


__ (Dokończenie ze str. 1) wych, jak też na polu dostosowywa- 
; nia przemysłu zachodnio . niemiec- 
Draen się z Rządem Radziec- | kiego do potrzeb wojennych, Fakty 
zakomunikowały mu o swej zgo |te nie są bynajmniej ukrywane ani 

e na przygotowanie konferencji 


przez polityków w Bonn, ani przez Wa 
czterech ministrów w Waszyngtonie. |szyngton. Nie dziw więc, że budzą 
Rząd belgijski mo'e jedynie wyrazić | rosnące zaniepokojenie opinii publicz 
radość z powodu tego oświadczenia. | nej, które w pewnej mierze znajduje 
Chciałbym w końcu pozwolić sobie | odbicie w prasie belgijskiej, francu- 
zwrócić uwagę na pewną część noty, |skiej į angielskiej różnych kierunków 
którą Wasza Ekscelencja zechciał mi politycznych, 
przekazać Podkreśśla pan że okres cza | Rządowi belgijskiemu nie mogą być 
su, kry upłynęj od ej propo- | obce takie fakty jak to, że według o- 
życjj rosyjskiej nawięzania rozmów 


taf wykorzystany dla intensywnej 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, O 
ile rządowi belgijskiemu wiadomo, w 
Niemczech Zachodnich nie następiła 
żadna remilitaryzacja, podczas, gdy 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
władze radzieckie utworzyły w swojej 
strefie okupacyjnej siłę militarną pod 
nazwą „Bereitschaften* uzbrojoną w 
działa į czołgi, która tworzy bazę no- 
wej armii, 

* 


W związku z powyższą nołą, kierow- 
nik Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
— dr St. Skrzeszewski przyjął w dniu 
3 bm. pocza belgijskiego w Warszawie 
< p. Fernand Justice, któremu wręczyż 
następującą notę rządu polskiego: 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
przesyła wyrazy poważania poselstwu 
belgijskiemu w Warszawie i w zwięz_ 
ku z notą J- E, p, Paul van Zeelanda, 
ministra spraw zagranicznych, z dnia 
23 lutego br, do Posła R. P, w Bruk- 
seli — A- Krajewskiego, wyrażajęca 
pogleyi rządu belgijskiego na zagad- 
nienie niebezpiecze”stwa, jakie dla 
obu naszych krajów stanowi odbudo- 
wywanie militaryzmu niemieckiego w 
Niemczech Zachod, i na konieczność 
zwołania Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych, ma zaszczyt zakomuniko 
wać, co następuje: 

Rzęjd polski uwała za cenne oświad 
czenie rzędu belgijskiego że podziela 
on pogleji rządu polskiego o koniecze 
ności przekształcenia Niemiec w pań- 
stwo pokojowe, usunięcia na zawsze 
militaryzmu i hitleryzmu, którego ofia 
rą dwukrotnie padły nasze narody, 
przeciwstawiania się odrodzeniu im- 
perializmu niemieckiego. Rzęd belgij 
ski oświadcza dalej że tak samo jak 
Rząd Polski nie jest skłonny dopuścić 


strefach Niemiec i w zachodnich sek- 
torach Berlina jeszcze przed paru mie 
siącami w skład niemieckich i cudzo- 
ziemskich formacji wojskowych wcho 
dziło 456-000 ludzi, Należy podkre- 
Ślić, te stan osobowy jednostek nie- 
mieckich rekrutuje się w zasadzie z 
byłych żołnierzy i oficerów armii hit. 
lerowskiej: Uzbrojenie tych jednostek 
i formacji, ich budowa organizacyjna 
i wyszkolenie wojskowe, przygotowy 
wanie kadr oficerskich w specjalnych 
szkołach udział w manewrach woj- 
skowych wraz z wojskami okupacy j- 
nymi mocarstw zachodnich wskazują, 
że jednostki te i oddziały są w rze- 
czywistości zgrupowaniami armii, 

Formacje te posiadają oddziały pan 
cerne i artyleryjskie, Ostatnio oddzia 
ły te zostały rozbudowane przez utwo 
rzenie nowych „ruchomych jednostek 
policyjnych“ i nowych jednostek tzw- 
„policji granicznej”. 

Jest faktem, te zostały powołane do 
życia lokalne cztaby organizacyjne dla 
armii niemieckiej w Niemczech Za- 
chodnich, przy czym obsadę tych ezta- 
bów tworzą oficerowie b, armii hit. 
lerowskiej. Od dnia 1 października 
1950 r. w Bonn i innych miastach Nie 
miec Zachodnich odbywają się 3-mie- 
sięczne kursy szkoleniowe dlao fice- 
rów i podoficerlw, 

Po stworzeniu tych jednostek lędo- 
wych, które de facto sg armią zachod 
nig - niemiecką, przystępuje się do od 
budowy lotnictwa niemieckiego. Ostat 
nie doniesienia ze źrlide] amerykań- 
skich stwierdzają, że „lotnicy niemiec 
cy zostaną zaproszeni do udziału w at 
lantyckich siłach powietrznych”. 

O charakterze tego nowego Wehr- 
machtu, którego siły będowe, wed- 
ług ostatnich wiadomości, wynie!l: ma 
ia 1/5 ogółu formacji tzw: sił atlan- 
tyckich, świadczyć może fakt, że gen. 
Eisenhower odbywał specjalne narady 
z.hitlerowskimmi generałami i że dla zy 
kania. sobie przychylnych nastrojów 
w kołach imperialistów niemieckich 
„przywrćcił honor“ żołnierzom hitle- 
rowskim i obiecał gotowość puszcze- 
nia w niepamięć wszystkich zbrodni, 
w „których brała udział także armia 
hitlerowska m, im, zarówno na tere- 
nie Belgii, jak į Poleki, 

Rząd polski nie moe ukryć swego 
zdziwienia że rząd belgijski powołu- 
je się na brak wiadomości o dokony 
wujęcej się remilitaryzacji sęsładu jĉ- 
cych z Belgią, Niemiec Zachodnich, 
natomiast powołuje się na nielstnieją_ 
ce zagrożenie ze strony oddziałów u- 
cznym nie się ukryć fakty świad | zbrojonych rzekomo w czołgi i arma- 
czące o bar intensywnych kro- |ty w Niemieckiej Republice Demokra- 
kach, poczynionych już na obszarze  tycznej sżpiadujęcej z Polską, 
Niemiec Zachodnich zarówno w dzie- | Twierdzenia w tej sprawie wypowie 


noty rzędu belgijskiego zawarte 
twierdzenia, które pozostają w pok, 
z przytoczon: 
powyżej, słusznymi ha ieai a 
rzęldu belgijskiego. Rząd belgijski u- 
znał] bowiem za moćliwe wysunęjć 
równocześnie twierdzenie, jakoby „o 
ile rzijdowi belgijskiemu wiadomo, w 
Niemczech Zachodnich nie następiła 
badna remilitaryzacja*, 
Przed tadnym obserwatorem polity- 


publikowanych danych, w zachodnich: 


tym mniej uzasadnione że pogłoski 
o rzekomym wojskowym  charąkte- 
rze „Volkspolizei“, uważane są pow- 


podstaw. Pogłoski te zmyślone zosta- 
ły dla cełów propagandowych i dla 
zamaskowania budowy armii w Niem- 
czech Zachodnich: F z 

Rozwój Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej poszedł po drodze dena 
zyfikacji i demiHtaryzacji: Doszły tam 
do głosu siły pragnęce pokoju i przy 
jaznej współpracy z innymi narodami, 
czego najbardziej wymownym dowo- 
dem jest pokojowe. przyjazne į trwa- 
łe uregulowanie stosunków polsko- 
niemieckich, - 

Te włeęgnie powszechnie znane po- 
kojowe. iendencje Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej scharakteryzo- 
wał najlepiej człowiek, którego nie 
moima pos%dzić o sympatie dla zasad 
ustrojowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej: W przemówieniu 
swym, wygłoszonym w dniu 24 lutego 
br, w Kingsway Hall w Londynie, pa- 
stor Niemoeller oświadczył: 

„W Niemczech Wschodnich nie 
znalazłem ani jednej istoty ludzkiej 
która oświadczyłaby, że Rosjanie 
nauczy!! ją, jak obchodzć się z czoł 
giem, karabinem maszynowym lub 
samolotem*, 

Takie są fakty w odniesieniu do sy 
tuacji w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej, natomiast w odniesieniu 
do Niemiec Zachodnich codzienne fak 
ty którym dziś już nikt nie posie 
poważnie zaprzeczyć udawadniają re- 
militaryzację tych obszarów i odbu- 
ową niemieckich sił wojennych. 

Rozwój wypadków politycznych na 
terenie Niemiec Zachodnich od czasu 
wręczenia poprzedniej noty polskiej 
rzędowj belgijiskiemu całkowicie po- 
twierdza trafność perspektyw które 
zostały w niej nakreślone, 

Informacje z Trizonii, którymi rze 
belgijski dysponuje niewątpliwie w 
niemniejszej mierze, niż rząd polski, 
świadczą niewątpliwie o tym, że ko- 
rzystajęce z został: amerykańskiej 
i zachęcone uwolnieniem szeregu prze 
stępoów wojennych, jak Krupp i in- 
nymj faktami, rewizjpnistyczne ugru- 
powania w Bonn juź teraz potęgują 
swoją agresywność i zachłanność, Wy 
suwają one nie tylko coraz dalej idą- 
ce roszczenia w zakresie ekspansji go 
spodarczej, służącej hitlerowskim mag 
natom przemysłowym, ale również w 
zakr corz szerszego 1 u- 
prawnień odbudowuięcej się w duchu 
hitlerowskim į pod dowództwem ge- 
nerałów hitlerowskich armii niemiec- 
ktej. W tych warunkach trudno za- 
przeczyć coraz zuchwalszemu lanso- 
waniu Be nowo koncepcji mittel - 
Europy, która z nijeubłaganą 
zwrócić się musi nie ty 
Wschodowi lecz 
Belgii i Francji, 

W. tym stanie rzeczy Rzęd Polski 
pragnie żywić nadzieję że rzęd belgij 
ski w swej polityce, której celem wed 
ług słów noty belgijskiej jest niedo- 
puszczenie do odrodzenia niebezpie- 
czeństwa niemieckiego, dołoży wszel- 
kich starań i nie będzie szczędził wy- 


siłków dla zapobieżenia remilitaryza- | patrywana „w oderwaniu od ogólnego ich remilitaryzacji, 


wznoszonej wysiłkiem całego narodu Nowej Huty, potężnym czynnikiem 


wzmożenia naszego potencjału przemysłowego staną się rozbudowywane - 
na bazie istniejącej już huty wielkje zakłady metalurgiczne w Częstocho- 
szechnie za pozbawione wszelkich | wi h : 


e. 

Przedstawiciel Polskiej Agencj! Pra 
sowej PAP zaznajomił się z przebie- 
diem prac przy budowie tego nowego 
ośrodka hutniczego i wznoszonego jed 
nocześnie 60-iysięcznego miasteczka 
robotniczeg . Nowe hale produkcyj- 
ne, które sukcesywnie będą wprowa- 
dzane do produxcji — to wspaniały 
przykład twórczego budownictwa po 
kojowego, to jeskrawy kontrast z ista 
nie.ącym* obiektami starej huty „Czę 
stochcwa*, , 

Zbudowana w latach 1896—1899 
huta „Częstochowa będąca do roku 
1914 własn prywatnej spółki 
„Modrzejów - Handtke'* stanow? ty» 
powy pizykład obiektu kapitalistycz- 
nego obliczonega głównie na eksploa 
tacje 1obr irika W cięgu ostatnich 50 
lat mimo postępu technicznego pry- 
watni akcjonariusze nie przeprowadzi 
H tu żadnych inwestycji, zmusza jęc ro 
boln'kćw do pracy na starych i zuży- 
tych ju» agregatach* 

Dziś, obok starych hal hutniczych, 
wre w niespotykanym tempie praca 
przy rozbudowie huty, Już w roku 
bieżącym zostanie oddany do produk- 
cji jeden z dział('w huty w pełni zme- 
chanizowany. Nowoczesne, całkowi- 
cie zautomatyzowane urzędzeria, zna 
komicie ułatwią pracę robotnika, 

W cięgu następnych lat Planu 6-let 
niego powstaną dalsze działy wytwór= 


cze budowane przy ena 
pomocy Zwięzku Radzieckiego. W. 
chwili obecnej przeprowadza się ba« 
dania geologiczne, trwają intensyw= 
ne prace ziemne i niwelacja terenu. 


Braterska pomoc, jakiej we wszyte 
kich dziedzinach pracy udziela nam 
Zwięzek Radziecki, wyraża się w kom 
pletnym opracowaniu dokumentacji 
technicznej dla niektórych wydziałów 
huty, w zapewnieniu nowym zakła« 
dom najnowocześniejszego wyposaże= 
nia technicznego ! udostępnieniu doe 
skonałych metod i doświadczeń pracy 
budowniczych radzieckich, 

Dzięki przekazaniu ostatnich zdo» 
byczy techniki radzieckiej prace ziem 
ne zostały prawie całkowicie zmecha 
nizowane. Znaczne przyspieszenie 
tempa robót osiegnięto m, in: przez 
zastąsowanie radzieckich kopaczek me 
chanicznych: Szeroki roz 
zawodnictwa wśród załóg roboczych 
oraz stosowanie coraz to nowych mês 
tod radzieckich umożliwijo znaczne 
przekroczenie planu inwestycyjnego w 
roku 1950, W roku bielącym nastąpi 
dalszy silny wzrost tempa robót, 

Równolegie w trosce o zapewnienie 
robotnikom jak najlepszych waruna 
ków wznosi się przy istniejącym już 

j osiedu na Rakowie, wspaniale 60-ty= 
sięczne miasteczko robotnicze, 


Obrady zastępców 


ministrów spraw zagranicznych 


(ciąg dalszy ze strony 1) __ 
Ze swej strony delegacje trzech mo 
carstw zachodnich przedstawiły swój 
projekt porzędku dziennego, który po 
mija zasadnicze problemy zapewnie- 
nia pokoju i bezpieczeństwa a przede 
wszystkim niezwykle doniosłe zagad- 
nienie demilitaryzacji Niemiec i nie- 
dopuszczenia do ich remilitaryzacji, 

Na wtorkowym posiedzeniu zastęp- 
ców ministrów spraw zagranicznych 
przemawiał przedstawiciel USA — 
Jessup, przedstawicie] Francji — Pa. 
rodi.! przedstawiciel W, Brytani; — 
Davies, Jak informują w kołach dzien 
nikarskich, popierali «oni --zgłoszony 
przez nich wspólny projekt porzędku 
dziennego Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych usiłując wywołać wraże- 
nie, jakoby taki właśnie porządek dzien 
ny umożliwiał rozpatrzenie na sesji 
Rady Ministrów również tych konkret 
nych problemów, które delegacja ra- 
dziecka wysunęła na obecnej konfe- 
rencji. 

Przedstawiciele trzech mocarstw za. 
chodnich szczególnie gwaltownie opo 
nowali przeciwko włączeniu do po- 
rządku dziennego sprawy wykonania 
porozumienia poczdamskiego o demi- 
litaryzacji Niemiec j niedopuszczeniu 
do ich remiljtaryzacji, usiłując dowieść 
jakoby sprawa ta nie mogła być roz- 


cji i odbudowie armii Niemiec Za- | napięcia które istnieje obecnie na ca- 
dzinie organizacj; samych «ił wojsko- dziane w nocie belgijskiej, wydają się ' chodnich- 


łym świecie". 


Usiłujęc niedopuścić do przedysku» 
| towania tego problemu, jak eż 
innych jasnych i konkretnych propo- 
zycji delegącj! radzieckiej od których 
rozwięzania zależy właśnie likwidacja 
istniejącego napięcia sytuacji między 
narodowej oraz zapewnienie pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, przedsta- 
wiciele trzech mocarstw- wysunęli 
twierdzenie, jakoby sprawy te sformu 
łowane zostały w sposób z góry prze- 
sadzający ich rozstrzygnięcie, 

Oponujęc przedstawicielom trzech 
mocarstw zachodnich przedstawiciel 
ZSRR Gromyko wykazał całkowitą 
bezpodstawność ich twierdzeń, jakob 
zaproponowany przez nich porządi 
dzienny umożliwiał przedstawicie 
ZSRR  przedyskutowanie wszystkich 
SETY rząd radziecki zagada 
nień: 

Jak informują, Gromyko określił te 
twierdzenia jako próbę zastąpienia 
konkretnych i celowych propozycji 
radzieckich propozycjami niestawja ją« 
cymi przed Radą Ministrów określo- 
nych i ścisłych zadań, których roze 
|więzanie przyczyniłoby się rzeczywi» 
ście do zapewnienia pokoju i polep« 
szenia sytuacji w Europie. Gromyko 
stwierdził, że zaproponowany przez 
ideleqacje radzjecką porządek dzien- 
ny, zwłaszcza zaś sprawa demilitary« 
zacji Niemiec i niedopuszczenia do 
odpowiada żąda- 
njom utrwalenia pokoju į bezpieczeń. 
stwa w Europie, 


į współ- - 
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Słowa dotrzymał. Kiedy w umówionym czasie Gończ, 
który przez bitą godzinę siedział w piwiarni i zastana- 
wiał się nad tym, czy nie należałoby złamać danego so- 
bie przyrzeczenia i pójść doʻżony, by powiedzieć jej 
o chorobie dziecka — zapukał do drzwi lekarza, Jabł- 
kowski był już gotów” do drogi. 

W eleganckim płaszczyku, z dużą, żółtą teką wyszedł 
wraz z Gończem na ulicę. Sadowił się na tylnym sio- 
dełku długo i z niepokojem. 

— Niech pan tylko zbyt szybko nie jedzie.. — 
mruknął, 

Gończ, mimo nurtującej go trwogi, nie mógł po- 
wstrzymać się od śmiechu. 


2. 

W momencie, gdy Pawełczak, zgodnie z przyrzecze- 
niem, jakie dał Gończowi zadzwonił do mieszkania 
Borkowskich — Teresa znajdowała się w jadalni. Już 
od kilku dni przeniosła się do rodziców, doszła bowiem 
do wniosku, że u nich będzie miała wygodniej, niż 
w zawsze pustym pokoju Lucyny. Właściwie to i tego 
Lublina miała już po uszy i dawnoby wróciła do Brzo- 
zowic, gdyby nie fałszywa, źle pojęta ambicja. „Nie 
wrócę jeszcze — zacinała się w duszy — jeszcze nie! 
Niech nie sądzi, że i Lublin mnie wynudził, niech po- 
martwi się trochę, niech poczeka! . 

Mimo częstych prób, jakie czyniła, aby spotkać się 
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z Wrońskim — widziała go zaledwie dwa, czy trzy ra- 
zy. Lekarz miał wiele pracy, był po prostu nieuchwyt- 
ny. Ponadto znowu zwaliły się nań jakieś kłopoty, któ- 
rych nie znała, ani nawet nie mogła się domyślać. Był 
osowiały, nie miał chęci na rozmowę, raz zauważyła, że 
jest nietrzeźwy. Nie zwracał na nią żadnej uwagi, co 
denerwowało i drażniło ją jeszcze bardziej. Oczywiś- 
cie nie mu nie mogła zarzucić. Mimo wyraźnej niedy- 
spozycji, zachowywał się nadal szarmancko, nie uchy- 
bił jej ani jednym słowem, ani nie dał jej odczuć, że 
nudzi go, czy irytuje. 

Ale była przecież kobietą — miałaprawdziwie kobie- 
cą intuicję. Bez trudu potrafiła odgadnąć, że Wroński 
widzi w niej tylko znajomą, tylko żonę swego dobrego 
znajomego. Zrezygnować jednak nie chciała. „Nie ma 
najmniejszego sensu wracać do Brzozowic — tłumaczy- 
ła sobie — obejdą się tam bezemnie! 

I niewiadomo czemu, rosła w niej niechęć do męża. 
Z typowo kobiecym brakiem logiki czyniła go odpowie- 
dzialnym za wszelkie porażki i niedopowiedzenia, czy- 
niła winnym wszystkich zawodów i omyłek. Gdy myśla- 
ła o Zbigniewie — a zdarzało się to bardzo rzadko — 
myśli jej pełne były niechęci i goryczy. Dzień po dniu, 
godzina po godzinie pogłębiała się dzieląca ich rozpad- 
lina, zwiększała się dzieląca ich odległość. 

Pawełczakowi otworzyła Borkowska. Widząc przed 
sobą wysokiego chłopa w zniszczonych długich butach 
i rozpiętej kurcie, pozostawiła drzwi przymknięte i wy- 
cedziła przez zęby: 

— Do kogo? ; 

Pawełczak błysnął oczyma, ale panując nad sobą, 
przytknął rękę do czapki i odparł: 

— Do pani Teresy. Z listem od męża... 

Borkowska ściągnęła wargi ruchem, który niewiado- 
mo co miał oznaczać: zadowolenie, czy niechęć, po czym 
wzięła z ręki chłopa podaną sobie kartkę. 


— Nie mógł to sam wpaść... — mruknęła. — Przez 
posłańców musi się komunikować! } 

— Ja nie posłaniec! — odpalił Pawełczak. — Prosił 
mnie tylko, a że miałem czas... 

Matka Teresy przerwała mu niecierpliwym ruchem 
ręki. Nie znosiła, gdy ludzie pokroju tego chłopa, usie 
łowali z nią dyskutować. I to jeszcze w jej mieszkaniul 

— Wejdźcie! — wskazała Pawełczakowi przedpokój. 
— I poczekajcie chwilę! Może będzie odpowiedź! 

Wszedł. Cóż go ta baba mogła obchodzić! Gończ go 
prosił o przysługę, to może mu ją uczynić, co mu tam! 

Człapiąc rannymi pantoflami i obracając w palcach 
intrygujący ją list — Borkowska przeszła do jadalni. 

— Masz tu kartkę! — zawołała z daleka. — Od 
droższego! Przypomniał sobie o twym istnieniu! 

Teresa szybko odwróciła się od okna. Gdy spojrzała 
na papier i poznała charakter pisma Zbigniewa — błysk, 
jaki na ułamek sekundy zapłonął w jej źrenicach zgasł 
momentalnie. 

— Co on tu pisze?.. — szepnęła. 

Ciekawe, krótkowzroczne oczy matki wisiały jej ną 
ustach, 

Kage skończyła, list był króciutki, zaledwie kilka 
słów. 

— No i co, no i co? — Borkowska już nie mogła po- 
wstrzymać ciekawości. 


Zamiast odpowiedzi Teresa podała jej ikke Tamta, 


'przysuwając papier do samych oczu, przeczytała głośno: 


m „Przyjeżdżaj natychmiast, Krzyś poważnie chory. 
Zbigniew"... — oderwała wzrok od kartki, — Natyche 
miast.. — powtórzyła. — Dobry sobie, natychmiast... 

Policzki Terecy były czerwone, jak krew, 

— Czy mama sądzi, że to prawda? — zawołała z roz- 
drażnieniem — że Krzyś jest naprawdę chory? Nie mógł- 
by mi tego sam zakomunikować? ' 
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Kobiety w walce o 


Dzień 8 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet — stał się świę- 
tem kobiet pracujących na całej kuli ziemskiej. Miliony kobiet 
pracujących całego świata obchodzą to święto pod hasłem większej 
mobilizącji sił w walce o pokó , O postęp i demokrację, o lepszy, 
sprawiedliwszy ustrój, o szczęśliwszą przyszłość. 


Kobiety polskie obchodzą swe święto pod hasłem międzynarodo- 
wej solidarności z pracującymi kobietami całego świata. Dzień 
8 marca jest dla kobiet polskich równocześnie dniem podsumowa- 
nia osiągnięć w każdej dziedzinie życia społecznego, politycznego 
i gospodarczego, w którym biorą jak najczynniejszy udział. Jest 
też dniem wezwania do dalszej twórczej pracy, do pomnożenia wy- 
siłków nad realizacją Planu 6-letniego, podniesienia wydajności 
pracy i jakości produkcji, do pełnego udziału w życiu gospodarczo- 
społecznym, do walki o jak najszybsze zbudowanie socjalizmu 
w kraju. Tego dnia kobiety polskie „manifestują swoją niewzru- 
szoną przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, przyjaźń twórczą 
i owocną. 


Kobieta polska, jak w ogóle kobiety w Związku Radzieckim i kra- 
jach demokracji ludowej, jest dzisiaj równouprawnionym obywa- 
telem swojego kraju, aktywnym uczestnikiem życia politycznego, 
kulturalnego i gospodarczego — jest aktywistką międzynarodowe- 
go ruchu kobiet, broniącego sprawy pokoju, postępu, demokracji, 
wolności i niepodległości wszystkich narodów. 


Właśnie przed kilku dniami zakończył się Ogólnopolski Kongres 
Ligi Kobiet w Warszawie. W ciągu dwóch dni rozbrzmiewały 
z mównicy słowa świadczące o tym, że polskie kobiety nie tylko 
w pełni rozumieją, jak wiele dała im władza ludowa, ale że umieją 
ze swych praw w pełni korzystać, z pożytkiem dla Polski Ludo- 
wej, dla dobra swych dzieci, dla pokoju. A zabierały głos obok 
pracującej chłopki — profesor uniwersytetu, obok robotnicy — 
kobieta-sędzia, obok traktorzystki — kobieta-dyrektor wielkich 
zakładów przemysłowych. 


Kongres wykazał, że kobiety polskie stanowią wielką siłę, któ- 
ra jest potężną dźwignią naszego rozwoju gospodarczego, która 
przyczynia się do umacniania ogniwa światowego frontu pokoju, 
jakim jest nasza Ojczyzna. 


Ale żeby siłę tę wykorzystać, ruch kobiecy musi jeszcze bardziej 
wzmóc swe wysiłki, wzmóc pracę ideowo-polityczną, dotrzeć 
w jeszcze szerszym stopniu do kobiet nie pracujących zawodowo. 


Jedynym z najważniejszych zadań kobiet polskich — obok wal- 
ki o pokój i realizację Planu 6-letniego — to nieustanne wzmac- 
nianie więzi z międzynarodowym ruchem kobiecym, wzmacnianie 
więzi solidarności międzynarodowej z kobietami wszystkich ras, na- 
rodowości i przekonań oraz poparcie ich ciężkiej walki o wyzwole- 
nie społeczne, o pokój i demokrację. 

Kobieta zorganizowana i świadoma swojej siły, kobieta w pełni 
równouprawniona i umiejąca korzystać z praw jej przysługują- 
cych — to olbrzymi czynnik twórczy, to potęga, która przyczyni 
się także do pokrzyżowana zbrodniczych. planów podżegaczy wo=- - 
jennych. ~ 1424 Sig (442 V IGUR sód Bh „Ob tig A z j z 

Dzień 8 marca kobieta 


i radośnie — obchodzi z dumą, 


polska obchodzi szczególnie uroczyście 
bowiem wraz z całym narodem jest 


współgospodarzem swej Ojczyzny i aktywnym budowniczym no- 


wego, lepszego jutra. 


D o młodych należy świat! Nie zda 
na na łaskę przypadku lub dobry 
humor pryncypała, jak bywało on- 
giś, młodzież zdobywa obecnie rze- 
telną wiedzę fachową w Państw. 
Podstawowych  Szkołach Zawodo- 
wych. W Bydgoszczy szkoły te, kuź- 
nia młodych kadr, mieszczą się w 
komplecie gmachów przy ul. Konar 
skiego. Każdy uczeń obrać sobie 
może w tej właśnie uczelni, po ukoń 
czeniu szkoły podstawowej, kieru- 
nek swojej przyszłej pracy zawodo- 
wej. W chwili obecnej czynne są 
trzy działy: graficzny, fryzjerski i 
skórzany. W przyszłości powstaną 
działy krawiectwa i stolarki. 

Nauka obejmuje przedmioty ogól 
nokształcące oraz zajęcia praktycz- 
ne w warsztatach i przedmioty za- 
wodowe. Są nimi: technologia, ma- 
teriałoznawstwo z chemią, maszy- 


noznawstwo z fizyką, higiena i bez | b. 


pieczeństwo pracy oraz rysunki za- 
wodowe. Bydgoskie szkóły zawodo- 
we liczą 367 uczniów. 


TU INTROLIGATORNIA! 


W szkolnej pracowni introligator 
skiej widać ożywiony ruch. Oprawia 
nie książek, czasopism, naklejanie 
map i klejenie pudełek należą do za 
jęć pasjonujących wszystkich ucz- 
niów działu graficznego. Młodzież 
nabiera wprawy wykonując całkiem 
poważne prace introligatorskie dla 
władz wojewódzkich oraz organizacji 
społecznych, 

W grupie, którą odwiedzamy, wi- 
dzimy także dziewczęta. Do najpil- 
niejszych uczennic należą: Bożenka 
Górska, Ala Kocińska i Basia Ka- 
niówna. 


SKŁADAJĄ 
PROGRAMY KONCERTOWE 


Klasa Ia zajęta jest pracą w skła 
dalni. 18 małych drukarzy pochyla 
się nad kasztami, powoli wyjmuje 
czcionki i składa teksty. Chłopcy i 
dziewczęta zestawiają formularze i 
blankiety, które mają zastosowanie 
w administracji publicznej. Tutaj 
także, pod nadzorem profesora, pow 
stają znane wszystkim  bydgoszcza- 
nom estetyczne programy koncerto- 
we Pomorskiej Orkiestry Symfonicz 
nej. 


Mała Stefa bedzie drukarzem! 


Kogo i jak kształcą Państwowe Szkoły Zawodowe w Bydgoszczy 


Trójka dziewcząt pracuje „w pocie 
czoła“, Żanetka Łosińska, Janka 
Czerkosz i Mela Dutkowska. Dzie- 
wczęta biorą się całkiem poważnie 
do nauki tak męskiego zawodu za 
jaki dotychczas zwykło się uważać 
zawód zecera. 


PRAWDZIWA DRUKARNIA 


Co młodzi składacze i ich trzy ró- 

wieśnice złożą, po przeprowadzeniu 
korekty drukuje się na autentycz- 
nej maszynie drukarskiej. Są tu pra 
sy ręczne oraz zmechanizowane. 
Między innymi widzimy dużą ma- 
szynę płaską i prasę typu Heidel- 
erg. 
Tę ostatnią szkoła zdobyła w Ju- 
racie. Znaleziona wśród złomu rdze- 
wiała na deszczu. Uczniowie wyre- 
montowali ją i dzisiaj maszyna dru- 
kuje jak nowa. 

Przy jedynym w pracowni inter- 
typie siedzi mała drukarka Stefa 
Wiącek. 

— Jestem warszawianką — mó- 
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Mała Stefa obsługuje duży intertypl 


URIET POL 


NINA POPOWA 
Przewodnicząca Koblet Radzieckich 


y 
[| 


SKI 


Zaczęło się to już dawno temu. Je- 
szcze w jesieni 1947 r. Na bramie fa- 
bryki w Rudzie Pabianickiej wywie- 
szono ogłoszenie następującej treści: 
„Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego nr 24 zatrudnią od zaraz 
prządki i tkaczy. Zgłaszajcie się do 
pracy“, 

Kto wie, czy nie to właśnie ogłosze 
nie stało się bezpośrednim bodźcem 
dla tkaczki zakładów Wandy Gości- 
mińskiej, Bo jeżeli przyjmują nowe 
siły — znak to, że fabryka nie może 
wykorzystać w pełni swych sił pro- 
dukcyjnych z powodu braku facho- 
wych rąk. A gdyby tak dwiema rę- 
kami, które obsługiwały dotychczas 
dwie strony maszyny przędzalniczej 
— obsłużyć trzy strony? 810 wrze- 
cion zamiast dotychczasowych 540 — 
to nie jest zbyt łatwa decyzja, ale 
Gościmińska wierzy we własne siły. 
Tylko jest jeszcze inna trudność: ma 
szyny są sprzężone pa dwie strony, 
jeśli Gościmińska obsłużyć chce je- 


Kobieta naczelną dyrektorką 


Metra Moskiewskiego . 


— Wyobrażcie sobie, pracowałam 
przy maszynie, gdy nagle przychodzi 


| brygad stacji traktorowych. 
, Na pewno jesteście tego mniema- 


lekarz i w toku pracy bada mi puls. nia — mówi dyrektor Metra Mos- 
— Tak mówi Zinaida Troickaja, dzi- | kiewskiego, — że w mojej Ojczyź- 
siejsza naczelna dyrektorka Metra ' nie, gdzie kobiety w takim stopniu 
w Moskwie. | zajęte są pracą i życiem publicznym, 
— Byłam pierwszą kobietą w ZSRR nie wiele pozostaje im czasu na za- 
która wyuczyła się zawodu maszy- | troszczenie się o wychowanie swoich 
niski. W osiągnięciu swego celu na- dzieci, A właśnie wychowanie dzieci 
potykała początkowo na różne prze- | jest przodującym zadaniem kobiety 


szkody. Badano ją dokładnie, aby 
nabrać pewności, że kobieta również 
zdatna jest do tego zawodu. 

Dopiero po półtorarocznej ob- 
serwacji, która żadnych szkodliwych 
wpływów na organizm Troickiej nie 
wykazała dopuszczóno również i in- 
ne kobiety do tego zawodu. 

Tak jak w tym wypadku, dzieje 
się też we wszystkich innych zawo- 
dach. Utrzymanie zdrowia kobiety 
pracującej jest jednym z przodują- 
cych zadań Związku Radzieckiego. 
Wypełnienie tego zadania jest bar- 
dzo ważnym czynnikiem w kraju, 
gdzie połowa wszystkich _ pracują- 
cych w warsztatach i fąbrykach — 
to kobiety. Kobiety stanowią połowę 
wszystkich studiujących, 280 tys. ko- 
biet jest dyrektorami, inżynierami, 
technikami itp, Nie zapomnijmy 
przy tym o 15 tys. przewodniczących 
w kołchozach i 250 tys. kierowniczek 


wi — 18 marca ukończę 15 lat. 
Mój tatuś jest dekarzem, a dru- 
karzem postanowiłam zostać sama. 
I nigdy nie zmienię swojego za- 
wodu, bo jest bardzo, bardzo 
przyjemny... 

Fotoreporter utrwala Stefę na kli 

szy i maszerujemy dalej. 


STOLICZKU NAKRYJ SIĘ... 

Wszyscy znamy bajkę „stoliczku 
nakryj się". Była by ona w 100 proc. 
nieprawdopodobna gdyby stolików 
nie produkowano. A czynią to stola- 
rze. 

W szkolnej pracowni stolarskiej 
warczą motory maszyn. Długie ser- 
pentyny strużyn spływają na podło- 
gę, wypełniając warsztat aroma- 
tycznym zapachem świeżego drew- 
na. Heblowane deski w rękach chłop 
ców zmieniają kształty. Z kwadra- 
towych i prostokątnych stają się o- 
walne, półokrągłe i okrągłe. Zmie- 
niają się w oparcia krzeseł oraz czę- 
ści stołów i szaf. 


(Foto — IKP) 


|w Zw. Radzieckim. Jesteśmy nie 
| tylko naukowcami i technikami lecz 


| wszystkie kobiety na całym świecie 
|kochającymi matkami. Państwo na- 
jsze otacza najtroskliwszą opieką 
„matki i pomaga w wychowaniu dzie- 
ci. Zinaida Troickaja kończy swoje 
opowiadanie słowami: 

— Ja, radziecka kobieta, i matka 
zwracam się do wszystkich matek i 
| kobiet na świecie: Walka o Pokój na 
| całym świecie to nasza sprawa! Nie 
chcemy wojny! Chcemy szczęścia i 
| postępu dla naszych dzieci! Dla każ 
| dej matki 


|szłością i my musimy je wychować 
|w przyjaźni między sobą, tak, aby 


jesteśmy przede wszystkim tak jak 


są dzieci najdroższy 
skarbem w życiu. One są naszą przy 
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szcze jedną stronę, to któraś z tka- 
czek musi obsłużyć pozostałą stronę 
drugiej maszyny. Zgodziła się na to 
najbliższa koleżanka Gościmińskiej 
— Lucyna Mielczarek. Zamiast 5 
motków dziennie, każda wyrabiała 
teraz po 11—12 motków. I to motków 
najlepszej jakości! 

Lecz Gościmińska na tym nie po- 
przestała: zorganizowała najbliższe 
swe koleżanki w piewszy 6-osobowy 
zęspół w Zakładach Przemysłu Ba» 
wełnianego nr 24, Jak bardzo poe 
trzebna była tego rodzaju inicjatywa 
świadczy najlepiej fakt, iż w pa- 
miętnym grudniu zjednoczenia ru- 
chu robotniczego w Polsce we współ 
zawodnictwie w zakładach wzięło 
udział już 11 zespołów, Ale zespół 
Gościmińskiej mimo tak wielkiej 
konkurencji zdobył pierwsze miejsce 
uzyskując 1463 motki zamiast zade- 
klarowanych 1026! 


Polska Ludowa umie cenić swoich 
ludzi pracy. Tym bardziej, jeśli po= 
za pracą zawodową są aktywistami 
pracy społecznej. Toteż dla niewielu 
tylko ludzi było niespodzianką, że w 
uroczystym akcie nadania orderu 
„Budowniczego Polski Ludowej* w 
dniu 22 lipca 1949 r. wśród 7 innych 
najbardziej zasłużonych obywateli 
kraju znalazło się także nazwisko 
Wandy Gościmińskiej — włók: 
„Państwowych Zakładów „Pi ł 
Bawełhianego w Rudzie Pabiani. 
aktywnej działaczki społecznej od- 


znaczonej za jej pionierską działal= 

ność w dziedzinie współzawodnictwa 

t za zasługi w  rozpowszechnianiu 

jęk e metod pracy we włókiennic= 
e, + 


zrozumiały i szanowały kulturę in- 
nych narodów. Niech żyje przyjaźń 
między kobietami radzieckimi, a ko= 
bietami innych narodów! (M. E) 


Przy strugarce - wyrówniarce pra 
cuje 20-letni Roman Zieliński. Cie- 
szy się on opinią najzdolniejszego 
z młodych stolarzy, 

— Już cztery lata pracuję w sto 
larce. — Szkoła daje mi wiedzę 
teoretyczną. Praca stolarza to za- 
wód interesujący. Zwłaszcza w 
dziale meblowym, w którym 
chciałbym się specjalizować. 


GOLĄ, STRZYGĄ, ONDULUJĄ 


W dziale fryzjerskim 30 uczniów 
nabiera wszechstronnej wiedzy na | 
temat strzyżenia, golenia i ondulowa 
nia włosów. Ćwiczenia praktyczne 
jodbywają się w dwóch warsztatach 
| mieszczących się w mieście i dostęp- 
¡nych dla klienteli. Pierwszy war- 
sztat znajduje się przy ul. Poznań- 
skiej 1, a drugi na Dworcowej 44. 

Fryzjernie bydgoskich Państwo- 
wych Szkół Zawodowych posiadają 
wszystkie nowoczesne aparaty nie- 
zbędne do pełnego wyszkolenia mło- 
dzieży. 

W dziale fryzjerskim uczniowie i 
uczennice zaznajamiają się z tak 
skomplikowanymi dziedzinami sztu- 
ki fryzjerskiej jak perukarstwo i 
charakteryzatorstwo. Specjalistów 
tych dziedzin jest nie wielu na tere- 
nie całego kraju. 


ŁADNE TORBY DAMSKIE 


Warsztat galanteryjny działu skó- 
rzanego produkuje ładne damskie 
torby, portmonetki, teczki, torby po- 
lowe itp. 

Uczennice i uczniów jest z górą 40. 

W pracowni cholewkarskiej mło- 
dzież uczy się kroju męskiego i dam 
skiego obuwia. W tym warsztacie ty 
tuł prymusa zdobywa sobie Euge- 
niusz Panka. 

Dział krawiecki za szczytny cel 


W klasie Ib mialma naj- 
dokładniej pracuje Janka Cieszyńska, 
(Foto — IKP) 


CIASNO, CIASNO! 


Państwowe Podstawowe Szkoły . 
Zawodowe w Bydgoszczy napotyka» 
ją na poważną przeszkodę w swo= 
im rozwoju, z powodu trudności lo= 
kalowych. Pracownie i warsztaty 
mieszczą się w pomieszczeniach cias 
snych i niewystarczających dla due 
żej liczby słuchaczy“ 

Trzeba by zawczasu pomyśleć o 
nowym budynku szkolnym, posiada= 
jącym jasne i widna klasy oraz pra- 
cownie. W Planie 6-letnim przewi= 
duje się przecież poważną rozbudo= 
wę szkolnictwa zawodowego, które 
ma dostarczyć nowych kadr fachow 
ców! 

Odczuwa się również brak pew= 
nych maszyn w pracowniach szkol 
nych. W introligatorni przydała by 
się zmechanizowana gilotyna, auto- 
mat do falcowania, a także maszyna 
do złocenia. W drukarni potrzeba 
dalszych maszyn drukarskich. Nie= 
zbędną rzeczą jest otwarcie labora- 
torium foto-chemigraficznego. Po- 
trzebami tymi zainteresować się po* 
winna DOSZ. 


TĘDZY FACHOWCY 


Obserwując nowoczesny sposób 
nauczania w szkołach zawodowych 
dzisiaj nikt wątpić nie może, że z u= 
swej akcji szkoleniowej postawił so- | czelni tych wyjdą tędzy fachowcy, 
bie dostarczenie rzemiosłu nowej | których potrzeba Polsce Ludowej. 
kadry krawców męskich, których Dziewczęta i chłopcy z „zawodo* 
jest mniej aniżeli damskich. Dział wych“ to ci najlepsi. A takich potrze 
ten rozwinie się w roku szkolnym | ba społeczeństwu. 


1951-52, Jerzy Nowakowską, 


pokój i postep 
p" Budouniczy Polski Ludowej 
WANDA GOSCIMEWSKA 
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Na drodze upowszechnienia muzyki e, 
Jak pracuje pierwsza w Polsce 
| fabryka akordeonów 


+W. dziale muzycznym PDT tłok: U- 
wagę wszystkich zwracają, imponują- 
€e akordeony, Lśnią nowością, impo- 
nują ilością basów, precyzją wykona 
nia, Cenią, także, I to właśnie jest głów 
na przyczyną tego, że akordeony, mi- 
mo, iż sprzedaje się je na raty — nie 
są dostępne dla wszystkich, Wysoka 
cena krzyżuje plany wielu miłośników 
muzyki: kę 

— Kiedy wreszcie będziemy akor- 
deony produkować w kraju! — wzdy- 
cha ten i ów i ze smętną miną pusz- 
cza się w dalszą wędrówkę po dzia- 
łach PDT. W reportażu niniejszym po- 
staramy się odpowiedzieć na powyższe 
pytanie, - 


5 JUŻ ZACZĘLIŚMY! 

"A więc na wstępie trzeba wyjaśnić, 
że rozpoczęliśmy już produkcję akor- 
deonów, če fabryka taka istnieje w 
Bydgoszczy, Pierwszego stycznia br. 
ukończyła rok tycia. 
> Ciężki to był rok wypełniony trude 
mą, prawdziwie pionierską pracą: Prze 
cież przed wojną, o produkcji akorde- 
onów nie mieliśmy zielonego pojęcia! 
Fabrykę trzeba było stwarzać dosło- 
wnie z niczegol 

Stworzono ją jednak, Zebrało się 
kilku ludzi, którym nie obca była ta 
trudna sztuka i postanowiło urucho- 
mić w kraju pierwszą fabrykę akor- 
deonów, Rzęd ustosunkował się do 
tej myśli przychylnie, wyasygnował 
fumdusze, postarał się o modele, o ma 
szyny, o surowiec, 

‘Pierwsza ! jak dotychczae jedyna 
w Polsce fabryka akordeonów stała 
się rzeczywistością, 


) OKRES PRÓB 

“e Pierwszy okres — informuje nas 
majster JAN DOBRZYŃSKI — był 0- 
kresem prób | eksperymentów: Posta- 
wiliśmy sobie za zadanie stworzenie 
prototypu własnego akordeonu, akor- 
deonu, który byłby dostępny dla każ- 


Plan na rok 1951 przewiduje roy- 

produkowanie 5.000 polskich pate- 

fonów. Produkcję już rozpoczęto. 

Janina Cedro montuje membrany. 
ę (Foto — IK 


dego człowieka pracy i który produ- 
kować moglibyśmy wyłąjcznie z ma- 
teriałów krajowych, Oczywiście na- 
SZĄ było, aby akordeon ten 
nje.ustępował ale przewyższał akor- 
deony zagraniczne,,, 

Zaczęła eię Ľmudna praca: Trwała 
długo, Majster Dobrzyński, były pra- 
cownik istniejęjcej przed wojną w 
Świeciu fabryki ustnych harmonijek 
DREWKA, samouk GROMADZKI, któ 
ry sam zmajstrował w domu kilka 
niezłych instrumentów į jeszcze paru 
innych szukali przez długie miesiące 
prototypu akordeonu, który będąc ta- 
nim byłby dobrym, a będąc dobrym 
mógł być produkowany wyłącznie z 
krajowych materiałów, 

Dzisiaj kierownik zakładu RY- 
SZARD DZIEWULSKI pokazuje nam 
gótowy akordeon, Wykonany całko- 
wicie u nas! Nazywa się „JUNAK“, 
ma 32 basy, jest nieduży, ale tani, 
praktyczny i nie ustępuje akordeonom 
importowanym, 

— Musielitmy zaczęjć od akordeonó'w 
małych — opowiada Dziewulski 
lecz stopniowo przechodzimy na więk 
CZ 

„Junak* spotkał się z przychylną 
opinią fachowców, Za cztery miesiące 
rozpocznie się jego seryjną produk- 
cje: Jednocześnie zaś ukończono pra- 
cę przy budowie prototypu akorde- 
onu większego, na 80 basćiw: Ten na- 
zywać się będzie „JANUSZ“, 

— Niedługo produkcja ruszy pełną 
parą! — uśmiecha się Drewka, 


PODRÓŻ DO KLINGENTHAL 

Jasne, że nie potrafimy jeszcze TO- 
bić takich akordeonów, jak robią w 
Niemczech, czy w Czechosłowacji. 
Pragnieniem naszym jest jednak aby 
„Junaki“ i „Janusze“ nie ustępowały 
słynnym w całym świecie „Hohne- 
rom*, 

Aby tak było — nasi fachowcy mu- 
szą uzupełnić swą wiedzę. 

I-właśnie w tym celu trzech byd- 
goskich fachowców — dyr, Król maj- 
ster Dobrzyński i Gromadzki — wy- 
biera się do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej: 


Klingenthal, będący od dawna ośrod- 
kiem przemysiu muzycznego, zapoz- 
nają się z pracą tamtejszych fabryk, z 
osięgnięciami niemieckich specjal- 
stów, uzupełnią, swą: fachową wiedzę, 
nauczą się tego, czego jeszcze nie po 
trafią, 

Produkcja akordeonów wyszła u 
nas o z okresu niemowlęcego. 
Aby rozwinęła się należycie, okrze- 
pła, etała masową musimy i chcemy 
korzyctać z doświadczeń innych na 
tym polu: 


5.000 PATEFONÓW 
Seryjny produkcję akordeonótw od- 
kłada stę więc na ney miesiące, aż 
do chwili, gdy dyr, „ Dobrzyński 
i Gromadzki powrócą z Klingenthal, 
Przez ten czas cała energia zakładu 


obrócona zostanie na produkcję pa- |! 


tefonó'w, : 

I tej gałęzi przemysłu nie było u 
nas przed wojną. Powstała obecnie. 
Pracownik bydgoskiej fabryki, racjo- 
nalzator i wynalazca, majster Do- 
brzyński stworzył prototyp pierwsze- 
go polskiego patefonu.  Patefon jest 
estetyczny w wyględzie, nowoczesny, 
trwały, nie ustępuje jakością instru- 


‘mentom importowanym: Produkuje go 


sie wyłącznie z materiałów krajo- 
wych, Seryjną produkcję już rozpo- 
częto, Plan ña tb: śczówiacie wyko- 
nante 5 tys, patefonów, 

— Ale wykonamy ich więc 
mówi Dobrzyński — oczywiście, jeś 
p po będziemy zaopatrzeni w ma- 
'eriałl 


DUŻE PERSPEKTYWY 

Pierwsza w Polsce Fabryka Akor- 
deonów jest obecnie w stadium rozbu 
dowy, Buduje się halę maszyn i ma- 
gazyn, wkrótce po tym powstanie 
wielki, trzypiętrowy gmach wyposa- 
żony w najnowsze maszyny, Materia- 
łów nie trzeba będzie sprowadzać, 
wszystkiego dostarczy przemysł kra- 
jowy, Huta .,Baildon* rozpoczyna już 
produkcję specjalnego gatunku szla- 
chetnej stali, koniecznej do produkcji 
tzw. „języczków głosowych", 

W chwili obecnej jest jeszcze dość 
ciasno, na terenie fabrycznym miesz- 
kają osoby prywatne, co niezbyt do- 
brze NR na wagę zakładu: 

— Wkrótce się jednak wszystko 
zmienti"—"niówi Gromadzi, = ` | 
** Fabryka, podlegająca Dyrekcji Prze 
mysłu Mlejscowego przejdzie pod 
kompetencja Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości. 

Na membranach widnieje: „CUDW“, 

Zatrzymujemy się właśnie koło sto- 
łu, przy którym pr fabryki 
montują membrany do patefonów. 
Pierwsze polskie membrany do pierw- 
szych polskich a rto 


Już miedługo znajdą się w e- 
dalży 32-basowe „Junaki“, b Sow 
„Janusze“ | piękne, nowoczesne pa- 
tefony, 

Rzetelnie ckalkulowane ceny udo- 
stępnią te instrumenty wszystkim lu- 


dziom pracy, Akordeon przestanie być 
przedmiotem zbytku, Patefon także. 
Twórcza myśl nowatorska i racjona- 
lizatorska, ofłarna praca garstki lu- 
dzt — wyda owoce, Narodzona do- 
słownie z niczego, nieznana u nas do- 
tychczas gałęż przemysłu — rozpocz- 
nie seryjną, masową produkc Po- 
stulat upowszechnienia muzyki docze- 
ka się realizacji na jeszcze jednym 
odcinku, 
JOT 


la cześć Warszawianek > 


W granatowych kombinezonach, z 
ciasno spiętymi włosami, biegają po 
rusztowaniach: Zwinne ich ręce szyb- 
ko układają cegły — nie gorzej od 
mężczyżń, Rosną pod tym! rękoma 
czerwone, wysokie mury nowej War- 
szawy: Kto by ich nie znał? A jednak 
w kraju mało kto wie o tym, że Mar- 
szałkowską Dzielnicę Mieszkaniową 
budują także — kobiety, Warszaw- 
skie murarki, 

Minęły już bezpowrotnie czasy, gdy 
kobieta zjawiała się na budowie tyl- 
ko to. aby mężowi przynieść śnia- 
dafe. Chocia} ciągle jej się nie do- 
strzega, że trzeba dopiero Kongresu 
Ligi Kobiet, aby świat dowiedział się, 
że na MDM pracuje cała kobieca bry- 
gada murarska, że taka Halina Wi- 
og ges jest murarką już od trzech 
lat i przekracza 220 procent normy, 
że dzielnie sekunduje jej windziarka 
Helena Sobiecka na Mokotowie, Nie- 
długo na sceny stolicy wejdzie nowy 
dramat Rojewskiego „Tysięjc walecz- 
nych“, mówięcy o bohaterskiej walce 
murarzy warszawskich z czasem i prze 
sądami, z wrogiem klasowym i prze- 
żytkami kapitalizmu. W dramacie 
tym nje ma jednak kobiet, A szkoda 
— murarka stała się już dzisiaj cha- 
rakterystycznę, „choć typową sylwet- 
kąj Warszawy, 


Nie tylko przy kielni stanęły one u 
boku męczyzn: Przed wojną — kil. 
ka zaledwie lat temu — na dźwięk 


„Warszawianka* powstawały w nas 

wyobrażenia kawiarnianych laluś i 

Rac for i wynalazca, maj- | nierobów, Przeszłość: Dzisiaj War- 
ster brzyński prezentuje norwy, — to murarka, To żeńska 
80-basowy akordeon e ej z. obsługa Dworca Średnicowego — w 
dukcji „Janusz“. oto — )lsamym eercu Warszawy, tam, gdzie 


Z teki prawnika 


Zawarcie małżeństwa 


Zgodnie z naszymi zapowiedziami 
rozpoczynamy popularyzację „prawa 
na codzień”, 


Ustawa Sejmowa z dnia 27 czerwca 
1950 roku (Dz, U, R. P, Nr 34) o Ko- 
deksje Rodzinnym — jak już sama 
nazwa wskazuje — reguluje cało- 


kształt stosunków rodzinnych 'a więc: 
zawarcie: małżeństwa i obowiązki: mał 


łionków, stosunki między rodzicami 
i dziećmi, unieważnienie małżeństwa 
i rozwód, ustalenie ojcostwa, włagzę 
rodzicielską, obowiązek alimentacyj- 
ny, przysposobienie i opiekę, 
Małżeństwo powstaje w ten í 
że mężczyzna 4 kobieta pub e 
i uroczyście w obecności dwóch świad 
ków składają przed urzędnikiem sta- 
nu cywilnego oświadczenie, iż 
wstępują w małżeński, przy 
czym mafżeństwo powinno być zawar 
te'w urzędzie stanu cywilnego i za- 
sadniczo przed urzędnikiem stanu cy- 
wilnego miejsca zamieszkania jednej 
ze stron wstępujących w zwięzek mał 


Zabytkowy Odwach 


Poznań, m marcu. 
Cechą charakterystyczną polskich 
rynków staromiejskich jest ich zabu* 
dowa wewnętrzna. Na środku rynku 
znajdowały się zwykle: ratusz, eu" 
kiennice i inne budynki. Zabudowa 
wewnętrzna rynku poznańskiego przed 
stawia się szczególnie interesująco. 
Oprócz ratusza znajdował się tu bu* 
dynek Wagi czyli Giełdy, domki 
budnicze z podcieniem wspartym na 
piaskowych kolumnach, sukiennice, 
postrzygalnia sukna, arsenał oraz od: 
wach czyli wartownia dla milicji 
miejskiej i dla wojska stacjonowa: 
nego w mieście. Budynek ten był 
pierwotnie drewniany i nazywano go 
z niemiecka Hauptwache. Tak okreś: 
la go w opisie miasta z r. 1728, ław» 
nik miejski Rzepacki. Nazwę tę spol: 
szczono z biegiem czasu na „Ode 
wach”, 


Wybudowanie Odwachu murowa* 
nego jest zasługą Komisji Dobrego 
Porządku. 


Napis na tablicy erekcyjnej wska* 
zuje, że budowę ukończono w r. 1787. 
Projekt dla tego zgrabnego budy* 
neczku zaprojektował w formach 
modnego w dobie stanisławowskiej 
klasycyzmu Bonawentura Solari, au: 
tor niefortunnej przebudowy fasady 
katedry poznańskiej. W czasie walk 
w 1945 r. Odwach został w dość du* 
żym stopniu zniszczony, Strzaskane 
zostały kolumny, runęła znajdująca 
się nad nimi partia attyki a zdobią* 
ce ją kamienne armatury, tarcze her 
bowe i tablice erekcyjne spadając 
na ziemię bądź rozbiły się na części, 
bądź też ulegży obtłuczeniu. 

Na zlecenie Konserwatora Woje* 
wódzkiego budynek odbudowało Pań 


Odwiedzą słynny stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane, 


uszkodzoną kamieniarkę uzupełniła 
Spółdzielnia Pracy Plastyków „For: 
ma”, 

Przy okazji odbudowy dokonano 
pewnych korekt. Cofnięto mianowi* 
cie obydwa skrzydła budynku, które 
są późniejszego pochodzenia. Nie 
było ich w pierwotnej koncepcji. W 
chwili obecnej Odwach jest już od: 
budowany i oddany do użytku. Zna: 
lazły w nim pomieszczenie biura 
Konserwatora Wojewódzkiego, który 
dzięki temu uzyskał odpowiednie wa 
runki pracy. W głównym budynku 
znajdują się dwie pracownie techs 
niczne, pracownia fotograficzna, ar 
chiwum, biblioteka i sekretariat Kon: 
serwatora. Skrzydło północne prze* 
znaczono na mieszkanie dla dozorcy 
budynku. W skrzydle południowym 
trwają roboty wykończeniowe. 

Dzięki odbudowie Odwachu i będą 
cych w toku robót nad odbudową dom 
ków budniczych, sprawa przywróce* 
nia do życia "martwego pola gruzów, 
jakim była przez 5 lat wewnętrzna 
partia Starego Rynku, ruszyła zdecy* 
dowanie naprzód. 

Jeśli już mowa o zabudowie wes 
wnętrznej Starego Rynku, to warto 
przy tej sposobności dodać, że w ścia 
nie jednej z zburzonych kamienic, 
która stała na miejscu Sukiennic od: 
naleziono kolumnę z piaskowca i 
wsparte na niej dwa płaskie łuki o 
dość dużej rozpiętości. Kolumnę da* 
tować można na połowę 16 wieku. 
Znalezisko wskazywałoby na to, że 
długie boki Sukiennic wyposażone 
byży w podcienia przeznaczone dla 
kupujących a ubikacie handjowe 
znajdowały się w środkowej częśc 
gmachu. 

Witold Maisel 


Żeński, Z ważnych powodów zawar- 
cie małżeństwa może się odbyć za Ze- 
zwoleniem właściwej władzy jajca 
innym urzędnikiem stanu cywilnego 
względnie poza urzędem stanu cywil- 
nego- 

Przed zawarciem małżeństwa należy 
przedstawić urzędnikowi stanu cywil- 
nego wypisy. aktów urodzenia (spec- 
Jalne. dla zawarcia ; va), za- 
świadczenia zamieszkania oraz, jeżeli 
jedna ze stron pozostawała;w związku 
małfżefskim, dowody ustania lub unie 
ważnienja poprzedniego małżeństwa 
(np, dokument śmierci, wyrok rozwo- 
dowy itp.) a nadto złożyć zapewnie- 
nie. że nie istnieją okoliczności, któ- 
re według prawa wyłączają zawarcie 
małżeństwa (pokrewieństwo, powino- 
wactwo, istniejące jeszcze małżeń- 
stwo itp). 


Nie moga zawrzeć małżeństwa ze 
sobą krewni w linii prostej. rodzef s 
stwo, powinowaci w lini prostej, oraz 
osoby pozostajęce w stosunku przy- 
sposobienia, dopóki przysposobienie 
nie ustanie, Dalej nie może zawrzeć 
małżeństwa kto już pozostaje w 
zwięzku małżeńskim a nadto osoba 
dotknięta chorobą psychiczną lub nie- 
dorozwojem psychicznym jak również 
osoba małoletnia, 


Jeżeli jednakże stan zdrowia osoby 
dotkniętej chorobą psychiczną lub nie 
dorozwojem psychicznym nie pozosta- 
je w sprzeczności z istotą i celami 
małjeństwa egd mote takiej osobie 
udzielić zezwolenia na zawarcie mał- 
Żeństwa. Małoletniemu natomiast, je- 
żeli ukończył 16-ty rok życła i zacho- 
dzą ważne przyczyny, może udzielić 
zezwolenia na zawarcie zwięrzku mał 
żeńskiego władza opiekuńcza (Sąd Po 
wiatowy), 


Od zasady, że małżeństwo powinno 
być zawarte w urzędzie stanu cywil- 
nego i przed właściwym urzędnikiem 
stanu cywilnego ustawa przewiduje 
wyjątek tego rodzaju, że w razie nie- 
bezpieczeństwa, zagrażającego bezpo- 
średnio życiu jednej ze stron wolno 
zawrzeć małżeństwo przed którymkol- 
wiek urzędnikiem stanu cywilnego 
i bez przedstawiania wyżej omawia- 
nych dokumentów, . 


Wreszcie z ważnych powodów na 
podstawie zezwolenia sadu oświadcze 


nie o wstępieniu w związek małief- |i 


ski może być złożone przez pełno- 
mocnika, przy czym pełnomocnictwo 
winno być udzielone na piśmie z pod 
pisem urzędowo poświadczonym i wy 
mieniać osobe, z którą małietstwo ma 
być zawarte, 


Ponieważ małżeństwo jest zawarte 
prawnie wtedy tylko, gdy oświadcze- 
nie o wstępieniu w związek małżeń- 
ski zostanie złożone przed urzędni- 
kiem stanu cywilnego, przeto tzw: ślu 
by wyznaniowe (kościelne) w świetle 
przepisów Kodeksu Rodzinnego nie 
mają Żadnego znaczenia prawnego 
i nie są małieństwami, a dzieci zro- 
dzone z takich mał/eństw są dziećmi 


ze stosunku pozamałżeńskiego, (hat), 


najwiekszy ruch, Jeidżą Warszawian= 
ki, jako obsługa wozów tramwajo- 
wych i trolleybusowych, jeśdią w aue 
tobusach j pocięgach, stoją na. rusz= 
towaniach „warszawskiego zagłębia”, 
nie brak ich w budkach  windziarzy 
na placach budowy i za kierownicami 
nowoczesnych taksówek — „Pobied*, 
Czy istnieje jakiś zawód, stanowięcy 
dla nich „tabu*? A przypomnijmy 60= 
bie jeszcze nie tak dawno, jakim 0- 
kiem my, mężczyźni spoględalibyśmy 
na kobietę przy kielni albo w sztolni 
kopalni górnoślęskiej? Tempora mu- 
tantur.., ł 


TYSIĄC NOWEJ ZMIANY | 
Nie sędźmy jednak, że Warszawiań 
ki przy kielniach — przestały być ko= 
bietami.-- 
Warszawa liczy — według ostat- 
nich danych — 688,145 osób, W sa- 
mym tylko styczniu przybyło stolicy 
ponad tysiąc nowych mieszkańców. 
Dokładnie 1059 noworodków ujrzało 
światło dzienne i zostało zarejestro- 
wanych w Warszawie w okresie od 1 
do 31 stycznia br, Jak więc widzimy, 
220 procent normy Wiśniewskiej wca 
le nie świadczy o tym, że nie potrafi 
ona przekroczyć normy także i w in- 
nych, właściwych sobie dziedzinach... 


„PRAWDZIWA“ 
I NAJPRAWDZIWSZA 

Powie ktoś: tak, ale ten przedwo» 
jenny szyk,- te kobiety w kawiar= 
niach: to była przecież prawdziwa 
Warszawa.., 

Prawdziwa? Prawdziwa Warszawa 
mieściła się na Woli, na Pradze, w 
zaułkach Nalewek, Czy znaczy to, ża 
dziś Warszawianki nie mogą zacho- 
wać dawnego szyku, nie mogą — po 
godzinach pracy — odwiedzać kawiar 
ni?  Zaprzecza temu zarówno rewia 
mody. urządzona przez przedsiębior= 
stwa państwowe, zaprzecza budowa 
wspaniałej kawiarni na dachu wiele 
kiego, Centralnego Domu Towarowe- 
go w Warsawie, kawiarni, obliczonej 
na 2.000 osćb, do której wieść bę 
ruchome schody į 13 wind.., ; 

Nadchodzi wiosna: Rychło już w 
ciepłe, pogodne wiosenne przedpołud- 
nia zaroją się ścieki Parku Łazienm 
kowskiego, a dzieci — szczęśliwe 
dzjeci nowej Warszawy — rzucać bę 
dą królewskim łabędziom kruszyny 
bużki do wody. Dobrze jest tu przyjść 
spośród pachnących świeżym tyn” 
kiem ulic Warszawy i popatrzeć na 
nowe pokolenie budowniczych stolicy 
— na ich radosną, promienną młom 
dość, k 
Czy nie nabjerają wtedy szczegól- 
nego znaczenia i sensu hasła walki o 
pokój — o lepszą przyszłość dla tych 
najmłodszych? Zrozumiały to już ko- 
biety Warszawy — miasta przez woj. 
nę umęczonego, Walczą o pokój w. 
miarę swoich sił i — zdawało by się 
jeszcze wczoraj — ponad swoje moż- 
liwości — na murach Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, na 
Dworcu Średnicowym, za kierownica- 
mi takst'wek i kopaczek, stajęc dziel- 
nie ręka w rękę z mężczyznę, do wiel 
kiego dzięła budowy podstaw socjau 
lizmu w Polsce, 1. G 


Domoc lekarska 
dla żołnierzy i ich rodzin 


„Sprawa pomocy lekarskiej dla żoł- 
nierzy į ich rodzin uregulowana Zo- 
stała rozporządzeniem Ministra Obro. 
ny Narodowej z dnia 25 stycznia br, 
(dz, U. R, P, Nr 8 poz, 62), GRY, 

Prawo do bezpłatnej pomocy lekar 
skiej przysługuje żołnierzom zawodo- 
wym zarówno w czynnej służbie jak 
i po przeniesieniu w stan nieczynny 
z prawem do uposażenia w całości lub 
części, oraz członkom ich rodzin jak 
również żołnierzom odbywającym za- 
sadniczą słuibę wojskową į Ćwiczenia 
rezerwy oraz innym żołnierzom w 
czynnej słu'bie wojskowej, a w pew- 
nych wypadkach nawet po zwolnieniu 
z czynnej służby wojskowej, Pomoc 
lekarska obejmuje leczenie ambulato- 
ryjne oraz szpitalne w izbach chorych 
szpitalach i sanatoriach wojskowych, 
a w braku tychże lub w nagłych wy- 
padkach chory może korzystać z põ- 
mocy cywilnej ełu'by zdrowia i cywil . 
nych zakładów lecznicznych, Zakres 
czas trwania pomocy lekarskiej okre 
ślają przepisy wojskowe, 

Podstawą do korzystania z wojsko- 
wei pomocy lekarskiej są legitymacja 


„osobista badź zaświadczenia wystawio 


me przez władze wojskowe. Dzieci do 
lat 7-miju korzystają z pomocy na 
podstawie zaświadczeń lub wpisów 
tych dzieci do legitymacji ojca lub 
matki, i 
Rozporzędzenie to, regulujące w s 
sób „dostateczny pomoc lekarską dla 
żołnierzy i ich rodzin, jest dalszym 
dowodem poważnej troski Rzędu Pol. 
ski Ludowej o zdrowie obywateli — 
żołnierzy 1 ich rodzin: 

i Fw sg Behr weszło w 
życie z dniem ogłoszenia tj, 

10 lutego 1951 roku. (hat). er, 
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WINCENTEGO 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII. 20 
Kronika miejska tel. 33:41 i 19-07. 

i DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
i GEN: STALINA 2 — tel, 24-29, 


DYŻURY APTEK 


Nr 17 — ul, Śniadeckich 51, tel. 
22-42, 

Nr 14 — ul Armli Czerwonej 10, 
tei. 19-62, 


TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: „Nauczyciel tańców* w 
nowym teatrze (19). — „Moralność pa 
ni Dulskiej“ (19) w starym teatrze, 
REPERTUAR KIN 


POMORZANIN: Warszawska pre- 
miera 15, 17.15, 19.30, 


POLONIA: Warezawska premiera 
15-45, 18, 20,15, 


ORZEŁ: Rozśpiewana dolina 15.45, 
17.45, 20, 


WOLNOŚĆ: Dziewczyna 
wacji, 15.30 17,30, 19.45, 


GRYF: Cztery serca: 15.45, 17.45, 
20.00, 


BAŁTYK: Pustelnia 
15,45, 17,45, 20.00, 


sg Awantura na wsi 17-00, 19.00. 


ze Sło- 


Parmeńska 


19 


ROZMAITOŚCI: PKP nr 10/51: 
Zwalczamy gruźlicę, Była sobje mrów 
ka Cement, od 16 do 24 co godzinę, 


DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 


6,50 Program lokalny dnia, 6:52 Ko 
munikaty. 13,50 Utwory fortepiano- 
we w wyk. Lucjana Galona, 16.20 Byd 
goski dziennik radiowy: 16,35 Mozajka 
muzyczna, 18-00 Audycja z cyklu 
„Przypominamy klasyków* Kajetan 
Koćmian, 18,15 Muzyka operetkowa, 
18.45 Audycja sportowa, 19.20 Kon- 
cert mużyk ludowej: kapela pod dyr. 
"M: Relskiego, Irena Jakunowicz so- 
pran: 


WUUUUUUIITUUULLUTTN 


„ Pieśni i tańce 


Li r e. 
cygańskie 
Do Bydgoszczy przyjeżdża tylko 
na 3 dni wółdawiki grupa Cyga- 
nów z urozmaiconym programem. 
Na bogaty repertuar złożą się różno- 
rodne tańce i pieśni cygańskie, 


Występy odbędą się w sali ORZZ 
przy ul. Toruńskiej 30 w dniach 11, 
12 į 13 bm. c godz, 20. 


Bilety można nabyć w kasie Pomor 
skiego Domu Sztuki. Ulgowe bilety 
wydaje się tylko na listy zbiorcze w 
myśl obowiązujących przepisów. 


Sportowcy — 


racjonalizaterzy 


Celem spopularyzowania osiągnięć 
robotników-sportowców Rozgłośnia 
Bydgoska Polskiego Radia nada dziś 
o godz. 18.45 reportaż o pracy czoło- 
wych racjonalizatorów i przodowni- 
ków Pracy Fabryki Narzędzi nr 1 — 
członków Koła Sportowego. Audycję, 
która nosi tytuł „Sportowcy-racjona- 
lizatorzy” — opracował red, Mieczy- 
sław Dachowski. 


Fiagi na ulicach miasta 


Liczne akademie i zebrania 


- w Międzynarodowym Dniu Kobiet 


Dziś kobiety całego świata obchodzą | 


doroczne swoje święto — Międzyna- 
rodowy Dzień Kobiet. Kobiety polsk'e, 
Związku Radzieckiego 4 krajów demo- 
kracji ludowej witają ten dzień wzmo- 
żoną produkcią i aktywną pracą w ru- 
chu obrońców pókoju. 

Stolica Pomorza  zosłeża przybrana 
flagami czerwonymi, biało-czerwonymi 
oraz niebieskimi symbolizułącymi po- 
kój. Na placu Wo!ności zwracają uwa- 
gę wielkie portrety najlepszych akty- 
wistek Ligl Kobiet woj. bydgosk'ego. 
W witrynach wielu okien widnieją por- 
tety przywódczyń międzynarodowego 
ruchu kobiecego oraz wodzów mas 
pracujących całego świała. 

Na terenie calego województwa byd 
gosklego w związku z MDK odbywają 
sę — począwszy od 5 marca br. — 
uroczyste akademie we wszystkich ko- 
żach Ligi Kobiet, { 

Jedną z takich akademi zorganizo- 
wało w dniu 6 bm. kożo Ligi Kob'et 
przy „Domu Książki”. Zebrane wysłu- 
cheły sprawozdania z miejskiej konfe- 
renc|| Ligi Kobiet a następnie referatu 
omawiającego przebieg | Kongresu 
Krajowego LK i znaczenie Międżyna- 
rodowego Dnia Kobiet, Referat wygżo- 
s?a przedstawicielka Zarz. Miejsk'ego 
LK — Delatowska. Podniostym momen- 
tem uroczystości było wręczenie przez 
dyrektora „Domu Książki” Podgórecz- 
nego listów pochwalnych 22 pracow- 
niczkom. Ponadło 4 inne pracownicz- 


ki otrzymały nagrody pieniężne “z 
książkami. 
e 
Akademia 


Referat kobiecy przy oddziale Zwięz 
ku Zawodowego Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Bydgoszczy organizuje z oka 
zji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
akademię, która odbędzie się w dniu 
10 bm, o godz, 17 w świetlicy szkoły 
TPD przy ul: Staszica 4, 


Na akademli koła Ligi Kobiet przy 
Spółdz. Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego „Sploł”, najlepszym pracow 
niczkom zakładu wręczono dyplomy 
pamiątkowe od Zarz. Główn. Ligi Ko- 
b'et. Dyplomy otrzymały: Bernadeta 
Walkowiak, Felicja Wesołowska, Eu- 
genia Orzywa, Felicja Domachowska, 
Łucja Panfil, Helena Rakowska, Stefa- 
nia Kisielewska. 

Wczoraj uroczyste akademie ! wle- 
czornice odbyży się w następujących 
zakiadach pracy: Bydgoskie Zakłady 
Miesne, Państwowy Bank Rolny, Byd- 
goska Fabryka Ozdób  Cho'nkowych, 
Ekspozytura Wojewódzka Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego, Państwo 


wa Fabryka Kosmetyczna „Halina”, 
MIRY Handel Detaliczny, Fabryka 
Mebli, 


W dniu dzisiejszym wieczornice | a- 


| 


kademie odbędą slę w: Fabryce Sa 
modziałów, T-8, Fabryce Sygnałów Ko- 
lejowych, „Pagedzie”, Fabryce Obrabia 
rek do Drzewa, Komendzie Miejskiej 
MO, „Bacułilu”, 

Dziś o godz, 17 w sali ORZZ przy 
ul. Toruńskiej odbędzie się w związku 
z Międzynarodowym Dniem Kobiet, 
wielki wiec kobiecy organizowany 
przez zarządy: jewódzki i Miejski 
Ligi Kobiet w Bydgoszczy. 

W niedzielę, 11 bm. o godz. 10 w 
Teatrze Ziem. Pomorskiej przy Al. Mic 
kiewicza odbędzie się uroczysła aka- 
demia, W programie przewiduje się re- 
ferat sekretarza Zarządu Wolewódzkie- 
go LK — Szymańskiej, skżadanie mel. 
dunków o zobowiązaniach, uchwalenie 
listu do kobiet innych krajów, powzię- 
cie rezoiucji oraz bogatą część arly- 
słyczną, (Szer). 


Narady r R ZiP 


nową lormą nawiązania łączności z ubezpieczonymi 


bilizujęcy w potęjż 
nym wysiłku całą 
klasę pracujęcą do 
jego realizacji, — 
postawił przed spo 
łeczną słuśbą zdro 
wia niemniej wai- 
ne zadania, celem 
otoczenia należytą 
opieką, zdrowia 
pracownikć'w į ich rodzin: 

Zakład Lecznictwa Pracowniczego, 
który przed kilku miesięcami przejął 
cały zakres otwartego lecznictwa, — 
opierajęc się na bogatych doświad- 
czeniach radzieckiej służby zdrowia, 
— musi przede wszystkim powięzać 
ściśle swoją pracę z orqanłzacjami 
związkowymi ! poznać dokładnie ist- 
niejące jeszcze dotychczas braki 


Nowe usługi Poczty 
zbliżają czasopismo do obywatela 


„Dobra poczta, 
to wykładnik kul- 
tury: kraju — kultu-, 
— powie- 
dziaż Kalinin, prze- 
wodniczący Prezy- 
dium Rady Najwyż- 
szej ZSRR. 

W dążeniu 
urzeczyw.stnien'a 
prawdy zawartej w 
tych sżowach pocz- 
ta polska zmierza 
słaie do polepszenia jakości, wzrostu 
oraz rozszerzenia zakresu usług pocz- 
towych, przystosowując je w wyższym 
stopniu niż dotychczas do wymacjań 
Życia. 

Jedną z nowowprowadzonych usług 
pocztowych od dnia 1. 4. 1950, jest 
przyjmowanie zamóweń na drobne 
ogłoszenia prasowe, które przyjmują 
wszystkie urzędy | agencje pocztowe. 
Drobne, ogłoszenia prasowe przyjmo- 
wane są przez z górą 4500 piacówek 
pocztowych od prywatnych osób do 
wszysikich pism w kraju. W ten sposób 
każde wydawnictwo, dla którego pie- 
cówki pocztowe przyjmuią drobne o- 
głoszenia, zyskuje niejako 4500 wżas- 
nych biur ogłoszeniowych, zać szero- 
kie masy spcłeczeństwa, zwłaszcza 
małych miast, miasteczek i wsi, do któ- 
rych dociera listonosz wiejski, mogą w 


do 


Oto rysunek 13:letniej uczennicy. 

Nauczycielka w płaszczu i wełnia* 
nym szaliku — z ust leci para. Dzie” 
ci z czerwonymi noskami też w pal: 


tach. Wszyscy trzęsą się z zimna, 
gdyż temperatura w klasie jest bar: 
dzo niska, 

W takich warunkach trudno o do* 
bre wyniki w nauce, ale za to łatwo 
© zaciębienie i choroby. 


Czy 


a 


4 


AN 


nie ma 


rady? 


Rzecz dzieje się w Szkole Podsta: 
wowej nr 18 im. Żwirki i Wigury 
przy ul. Pijarów 4, gdzie od dwóch 
tygodni na pierwszym piętrze jest 
zepsute centralne ogrzewanie. „Nikt 
na to nie umie zaradzić, a można by 
naukę w klasach na pierwszym 
piętrze przełożyć na parter, w czasie, 
gdy te klasy są wolne, 


łatwy sposób  zamleszczać w prasie 
potrzebne im drobne ogźoszenia. Do 
przyjmowania ogloszeń prasowych słu- 
ży: osobny- płatny blankiet, - 

ny w potrzebne informacie. Listono- 
sze wiejscy przy'mują ogłoszenia pra- 
sowe napisane na zwykżym papierze, 
a na drugi dzień wręczają zamawiają- 
cym potwierdzenie nadania zamówie- 
na, 

W drobnych ogłoszeniach praso- 
wych przyjmowanych przez urzędy | 
agencje pocztowe nie można umiesz- 
czać ogłoszeń matrymonialnych, nekro 
logów, ogloszeń o przetargach, llcyta- 
cjach, o zagubieniu lub skradzeniu le- 
giłymacyj partyjnych, o poszukiwaniu 
pracowników, ogłoszeń różnych wróż- 
rj a wreszcie wyrazów nieprzyzwoi 
tych. 


Plan 6-letni mo-|i niedocięgnięcja w swej pracy. ce- 


lem usunięcia ich į usprawnienia swo 
jej działalności na przyszłość, 

Aby osięgnęć ścisłą, opartą na wza 
jemnym zaufaniu i właściwym zrozu 
mieniu potrzeb ubezpieczonych, bezpo 
średnią łączność z ludnością pracu- 
jęcą, — Bydgoski Oddział Wojewódz- 
ki Z. L, P„ w porozumieniu z ORZZ 
przystępił w lutym br, do stałego prze 
prowadzania zebrań informacyjnych 
na terenie większych zakładów pracy 
w Bydgoszczy i innych miastach na- 
szego województwa. Zebrania te, któ 
re mają charakter narad roboczych, z 
jednej strony poprzez wygłaszane w 
formie pogadanek, — referaty infor- 
macyjne mają spopularyzować obec- 
ne zadania lecznictwa w Polsce, we 
wszystkich jego formach, z drugiej 
strony — przez szeroką, opartą na 
rzeczowej krytyce, dyskusję, wykazać 
istniejące na odcinku lecznictwa nie- 
docięgnięcia i braki. ' 

Już pierwsze zebrania dały bardzo 
obszerny i cenny materiał. Na zebra 
niach tych, które cieszyły stę wysoką 
frekwencją, i obszerną ożywioną dy= 
skusją, robotnicy bydgoskich, toruń- 
skich, czy też grudziądzkich zakładów 
pracy, nje ograniczali sie w awych- zy 
powiedziach do samej. tylko. krytyki, 
ale w formie wniosków dawali sposo- 
by właściwego z punktu potrzeb ubez 
pieczonych, rozwiązania wielu zagad- 
nień. Sprawy go charakterze informa- 
cyjnym wyjaśniają obecni na każdym 
zebraniu przedstawiciele ZLP i ZUS 
oraz lekarze przemysłowi, sprawy po- 
ważniejsze są w ciągu krótkiego cza- 
su rozpatrywane przez Oddział Woje- 
wćidzki ZLP, a zainteresowani powia- 
damiani o sposobie załatwienia: 

Podjętą przez Bydgoski Oddział Wo 
jewódzki ZLP inicjatywę tych zebrań, 
uważać należy za właściwe rozwiąza- 
nie bezpośredniej formy zbliżenia in.. 
stytucjj leczniczej, jaką jest ZLP, do 
człowieka pracy, celem poznania jego 


W braku podania terminu przez za- | potrzeb ! wysłuchania wniosków, w 
mawlającego, druk ogłoszenia w cza- odniesieniu dg dalszego usprawnienia 


sopiśmie następuje w 4—6 dni. 


lecznictwa pracowniczego" 


„Halka -chór weteran 
obchodził 68-lecie istnienia 


W Domu Rzemiosła 
uroczyste zebranie koła śpiewu „Hal- 
ka" w Bydgoszczy przy Okręgowym 
Związku Cechów, które obchodziło 
68-lecie istnienia. Sala 
przybrała odświętny wygląd. Na tle 
dekoracji widniał sztandar histo- 
ryczny z roku 1885, 

zebraniu wzięli udział wice- 
pr ll Okręgu Śpiewaczego — 
ygmunt Nowicki, przedstawiciele 
rzemiosła, prezes Izby Rzemieślniczej 
Jankowski, prezes Okr. Związku Ce- 
chów — Ziółkowski, weterani-śpiewa 
cy Kościelski, St. Galasiński, Pyszka, 
członkowie honorowi — prezes prof. 
L. Matuszek, Józef Szalonek i Du- 
dzik, małżonka weterana śp. Fran- 
ciszka Pantkowskiego, senior Bła- 
szak, delegacje bratnich chórów 
i goście. 
roczystość zainaugurował chór 
odśpiewaniem „Hasła“ pod dyr. dy- 
rygenta prof. Matuszka po czym ze* 
branie zagaił prezes „Halki“ mgr Ja- 
worski, który nakreślił historię 
chóru. Przemawiali jeszcze sekr. 
Grabowski i prof. Matuszek. 
imieniu Naczelnej Rady Zjedn. 
Związku Śpiewaczych, wiceprezes 
II Okręgu Zygmunt Nowicki wręczył 
nagrod 


| 


| 


odbyło się; Romuald Grabowski, Alojzy Tobol- 


ski, Leon Kamiński i Marian Jędrze- 
jewski. 
Uroczystość zakończył chór. „Hal- 


posiedzeń | ka“ odśpiewaniem kilku utworów. 


Cz, 
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Siostry Do-Re-Mi 
o godz. 17 i 20 


Komunikujemy, że zapowiedziane 
przez nas na dząch 8 bm. godz. 19.30 
powtórzenie imprezy „Z humorem 
na ty“ zostanie przesunięte na 

odz. 20. 

4 Powodem przesunięcia jest jeszcze 
jeden dodatkowy spe pri Ą epic 
wany w tym samym dniu . 

Bilet do nabycia w kasie Pomor- 

skiego Poou Sztuki. 


Koncert 
gry organowej 


w radio 

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 9 
Rozgłośnia Polskiego Radia we Wro= 
clawiu transmitować będzie na fali 
ogólnopolskiej koncert organowy zna 
nego w naszym mieście mistrza gry 
organowej — Szczepana Jankow= 
skiego, 


Księgowości i administracji 
można nauczyć się 


korespondency jnie 


Polska Ludowa w trosce o zawó* 
dowe przygotowanie kadr zdolnych 
do realizacji Planu 6-letniego i w 
trosce o umożliwienie pracownikom 
przeróżnych przedsiębiorstw i insty= 
tucji podniesienie kwalifikacji za= 
wodowych i zdobycia tym samym a= 
wansu społecznego, zorganizowała 
zarządzeniem Prezesa Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego w 
Warszawie przy większych zakła= 
dach szkolenia zawodowego kursy i 
technik: zaoczne (korespondencyjne). 

Podstawą szkolenia zaocznego jest 
indywidualna względnie zespołowa 
samodzielna praca ucznia w doma 
nad dostarczonym materiałem nau= 
czania (skrypty, podręczniki, zada= 
nia kontrolne itp.). Po ukończeniu 
kursu i zdaniu kolokwiów i egzami= 
nów otrzymuje uczeń świadectwo u= 
kończeria kursu. 

Nauka jest bezpłatna. Uczniowie 
opłacają tvl o koszty za otrzymane 
materiały i pomoce naukowe. 

Szczegółowych informacji udziela 
listownie Wydział Zaoczny przy 
stwowym Liceum Administracyjno= 
Gospodarczym dla Dorosłych w Byd 
goszczy, ul. Kopernika nr 1. J 


Odczyt i film 


siin AO 
——— esięczne ze» 


<© branie członków 
Kcża Polskiego Zw. 
Wędkarskiego po 
łączone z odcz 


tem dra Michale 
skiego į wyświetla- 
niem 3 filmów z 
dziedziny wędkac= 
siwa odbędzie się 
w piątek dnia 9 bm, 

<> o godz, 18 w sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej, M. In. omae 
wlana będzie sprawa  przydz elonych 
jezior. Gościa sympatycy mila w:dzia 
ni — wsłęp bezpźatny. 


Zarząd Tswa Przyjaźni Polsko*Ra* 
dzieckiej Oddział na miasto i powiat 
Bydgoszcz, zawiadamia, że dnia (1 
bm. o godz. 11 w Lokalu Towarzy* 
stwa, Al. 1 Maja 46 odbędzie się od” 
prawa wykładowców języka rosyje 
skiego. 

*k 


Lekkoatleci „Gwardii* zbierają się 
dziś o godz. 18 w lokalu klubowym 
na zebraniu sekcji, 


ROES LICL >, 


START PIŁKARZY 
BYDGOSKIEGO KOLEJARZA 

" Drugim meczem 

piźkarskim rozegra- 

nym w bieżącym 

sezonie na bydgo- 

uv skim bolsku będzie 

pierwszy występ 

drużyny Kolejarza 

Bydgoszcz, który 

wypróbuje swe siży 

w najbliższą niedziełę z „i1” Koleja- 

rza z Piły. Na marginesie dodajemy, że 

drużyna piiska byłą rewelacją zeszło- 

rocznych rozgrywek poznańskiej A kla 

sy | zalęża w swej grupie pierwsze 
mle; sce. 


Piłkarze Kolejarza Bydgoszcz przy- 


y zasłużonym i wyróżnionym | gotowywali się do występów w nowym 


członkom „Halki“ w postaci komple- | sezonie pod oklem trenera Świątkow- 


tów „Życia Śpiewaczego”. 


Nagrody | skiego. Niedzielny mecz będze więc 
otrzymali: prezes Izby Rzemieślniczej , po części 


wskaźnk'em czy piłkarze 


Czesław Jankowski, prezes Okr. Zw.| bydgoscy właściwie wykorzystali okres 
Cechów — Ziółkowski, prezes hono- | zimowy na zaprawę w sali. Początek 


rowy — Jan Janicki. 


Fr. Dudzik, | meczu, który odbędzie się na boisku 


pe Szalonek, Lucjan Szlagowski, | Gwardii (dawniej stadion miejski), wy- 
ózef Kowalski, Szczepan Napierała, | znaczono na godz. 15. 


Ze zrozumiażym za.nteresowaniem Ge 
czekiwany jest drugi występ drużyny 
Kolejarza Bydgoszcz, kióry odbędzie 
się w nasiępną niedzielę. Przeciwnie 
kiem bydgoszczan będzie Włókniarże 
Bzura Chodaków, 


CZWÓRMECZ O AWANS DO LIGI 


A Ping-ponglści po 
4 „0 j S 


wyłon'eniu mistrzów 


gólnych okręgów, 
rozpoczynają w naj 
bliższą sobotę $ 
niedzielę turnieje 
grup o awans do 
ligi tenisa stołowe= 
go. W Bydgoszczy 
rozegrany zostanie turniej z udziałem 
reprezentacji klubów III grupy finało= 
wej. Społkają się w n'm mistrzowie A 
klasy Szczecina, Gdańska, Olsztyna 1 
Pomorza Barw okręgu bydgoskiego 
bronić będzie drużyna Gwardii Byd- 
goszcz, która niedawno temu zdobyła 
mistrzostwo Pomorza. Rozgrywki prze» 
prowadzone zostaną w sali qimnastycze 
nej szkoły TPD ul. Słaszica 4. 


A klasy poszcze- 
LJ 


. 


+ zd 


OPENEN ® 


t 


gdy piszę niniejszy felieton — 
trudno jednak: służba nie drużba! 
Dlaczego mi zaś owo serce pęka? 


Po prostu dlatego, że felieton: ten 
swym ostrzem skierowany będzie 
przeciw bardzo miłej, sympatycznej 
i solidnej instytucji, która zawsze 
szybko i we właściwy sposób reaguje 
na krytykę prasową, czyli, krótko 
mówiąc — przeciw Poczcie. 

Cóż mnie znów usiadło na wątro- 
bie? — zapytają w tym miejscu nasi 
dzielni pocztowcy. Mnie nic, ale za- 
to obywatelowi K. P, zamieszkałe- 
mu w okolicach Solca Kujawskiego. 
Zważywszy zaś, że sprawa, którą 


ów obywatel poruszył w liście nade | 


słanym do redakcji — gryzie i doku 

cza większej liczbie osób, pozwolę 

ją sobie zreferować w błogiej na- 

dziei, że Poczta się nią zajmie i ku 

+ rpg zadowoleniu załatwi pomy 
nie. 


Otóż, ob. K. P., jak sam pisze ma 
dzieci „.. w Warszawie, Gdańsku, 
Poznaniu i okolicach Bydgoszczy”. 
Serdecznie gratulujemy! 

Dzieciom tym, dobry tata wysyła 


PRLYJ MOW. 
PACZEK 


w regularnych odstępach czasu pacz 


ki z tzw. „wałówką”. 

Oprócz dzieci, ob. K. P. ma jeszcze 
coś innego. Duże doświadczenie w 
pakowaniu i wysyłaniu owych „wa- 
tówek“, 


Często to jednak nie zdaje się na 
wiele. Przesyłki przychodzą do adre- 
satów'w stanie godnym pożałowania. 
Zmiętoszone,  pogniecione, istny 
groch z kapustą. Zupełnie, jakby 
przeszły przez magiel, lub prasę hy- 
drauliczną. Znajdujące się wewnątrz 
butelki ulegają zawyczaj rozbiciu na 
drobną kaszkę. 

Jasne, że ob. K. P. bardzo się tym 


matrwi. Każdy zresztą martwiłby się, 
będąc mna jego miejscu.  Czło- 
iwiek sam sobie odejmuje, aby 
| coś nie coś posłać studiującym dzie- 
ciom, a tymczasem dzieci po otrzy- 
maniu przesyłki nie wiedzą, co z je- 
go darami zrobić. Dać wróbelkom, 
czy ofiarować nieistniejącemu je- 
szcze muzeum pocztowemu w charak 
terze eksponatów, które by ilustro- 
| wały, jak to energicznie pracują nie 
| który funkcjonariusze poczty? 
| Dotknięty tym wszystkim do ży- 
wego, dobry tata postanowił śledzić 
drogę jednej ze swych przesyłek. 
Wybrał się więc w podróż razem 
z paczką. Nadał ją bez przeszkód. 
| (Tłumacząc to, pisze tak: „Mieliśmy 


iw naszym Urzędzie Pocztowym u- 
rzędnika, który z reguły po przyję- 
ciu paczki, zważeniu jej i zapisaniu, 
ciskał ją z rozmachem pòd przeciw- 
ległą ścianę. Na szcęście dla nas i dla 
paczek został on (zapewne za zasługi 
sportowe) przeniesiony do Urzędu 
| Powiatowego“). 

Następnie dobry tata uczestniczył 
przy smutnym obrządku ładowania 
paczek do wagonu. 

Wyglądało to mniej więcej tak: 

Na wozie z paczkami stał funkcjo- 
nariusz poczty, ujmował paczki ko- 
lejno i z rozmachem rzucał je przed 
j siebie. Jego kolega z żonglerską zwin 
| nością chwytał je w locie, głośno li- 
'czył i z rozmachem potężnym ciskał 
w kąt wagonu. 

— Trzymaj! 

— Dobra! Osiem !Łups! Bum! 
| Biedny tatuś przypatrywał się tej 
operacji do chwili, gdy nie rozpoz- 
-nat swojej paczki. W paczce tej 
i była butelka śmietany, wianuszek 
| kiełbasy i placek. 

— Dwanaście! Bums! Rym! 

Nieszczęsna przesyłka grzmotnęła 
z hukiem o deski. Panu P. zrobiło się 
niedobrze, otarł łzę z oka i poma- 
szerował do domu. 

Za tydzień dostał list od córki. Z 
wymyślaniami. Żeby lepiej pako- 
wał. Że wszystko potłuczone. 

Ogromnie się tym listem przejął i 
| nie wiedząc, co czynić, napisał do re 
dakcji. 
„Ratujcie!“ . 
Trzeba człowiekowi pomóc. Tym 
bardziej, że nie jest odosobniony w 
swoim zmartwieniu. Że listów o po- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Pończochy 


Pończochy odgrywają niemałą rolę jeśli 
chodzi o elegancki, lub choćby tylko 
schludny wygląd całości sylwetki. 


Podarta pończocha zepsuje efekt wy- 
kwintnego nawet obuwia. Ładna poń- 
czocha — to dobre samopoczucie. Ale te 
bardzo ładne tzn. nylony, kryształy 
i steelony są drogie i należy je nosić 
oszczędnie, Na czym polega oszczędzanie 
pończoch, kiedy ciągle się je nosi? mógł. 
by ktoś zapytać. Pierwszym warunkiem 
oszczędnego noszenia pończoch jest utrzy 
mywanie ich w czystości i porządku. 
Małe diurki cerować zaraz, nie czekać 
aż zrobią się większe. Małe „oczka“ za- 
raz załapać, albo oddać do reperacji — 
nie czekać aż pończocha będzie cała po- 
kryta nieefektowną „mereżką”. Nylony, 
Kryształy i steelony, należy co wieczór 
po całodziennym noszeniu zmoczyć zim- 
ną wodą. Powoduje to lepsze utrzyma- 
nie elastyczności włókna. Bardzo prak- 
tycznie jest kupować jednocześnie dwie 
pary pończoch tego samego koloru i no- 
sić je razem. Wtedy przez długi czas 
będziemy miały dwie pary: lepszą i gor- 
szą do wyboru, gdyż zawsze wybrać z 
nich dwie lepsze pończochy, które mniej 
się drą. 


Przy cerowaniu uważać na dokładny 
dobór koloru przędzy. Nylony (kryszta- 
ły i steelony) doskonale ceruje się wło 
sem przy użyciu bardzo cieniutkiej igieł 
ki. 

Jasne pończochy przędzowe dłużej nie 
„wypiorą się“ i zachowają kolor przy 
płukaniu ich w lekkim roztworze kawy 
lub herbaty. 


I jeszcze jedna uwaga — starannie za- 
pinać pończochy na pasek, nie ma nic 
bardziej nieporządnego jak opadająca, 
lub zwijająca się na nodze pończocha. 


dobnej treści napływa do nas wię- 
cej. Że sami otrzymaliśmy kiedyś 
sproszkowaną paczkę. 


Dlatego też, mimo głębokiej miło- 
ści, jaką darzymy Pocztę, musimy 
ją poprosić, by wyjaśniła swym nie- 
którym funkcjonariuszom, że paczką 
żywnościową nie należy ani miotać, 
ani rzucać. W tym celu wynaleziono 
kulę. Ewentualnie dysk. Z paczką na 
leży obchodzić się delikatnie. Z sza 
cunkiem. Prawda, proszę Poczty? 

JUR 


Nowa betonowa trybuna dla 4500 osób 


Chcą wygrać z mistrzem Polski || 


Piłkarze Kolejarza Poznań przed rozgrywkami I ligi 


Już tylko kilka dni dzieli nas od 
rozpoczęcia rozgrywek I ligi piłkar- 
skiej. Poznań w roku bieżącym po 
raz pierwszy reprezentowany jest 
tylko przez jeden klub ZKS Kolejarz 
Aby zasięgnąć informacji o przygo- 
towaniach piłkarzy ligowych wybie- 
ramy się na stadion kolejarzy. Na 
boisku trenują właśnie dwie pierw- 
sze drużyny piłkarskie pod kierow- 
nictwem trenera Beotschera. Zawod- 
nicy przez całą zimę ćwiczyli gimna- 
stykę w sali, a frekwencja była nad- 
zwyczaj wielka. Obserwujemy tre- 
ning prowadzony przez Boetschera, 
któremu pomaga Brodka. 

Pierwszym ćwicze 
( ), niem jest lekki 
N + y bieg, dla rozrusza 
d) yj nia mięśni, następ 
JN nie trening tech- 
niczny i wreszcie 
gra na dwie bram 
ki. Trener zwra- 
ca głównie uwagę 
( ( na kondycję za- 
A Pi wodników i na ich 
chęć do gry. Roz- 
glądamy się „po 
boisku i widzimy 
przeważnie znane twarze, a więc: 
Aniołę, Czapczyka, Słomę, Gogolew- 
skiego i innych. Wśród trenujących 
nie spostrzegamy Białasa, toteż py- 
tamy o powód jego nieobecności. Od 
kierownika sekcji Skowrońskiego do 
wiadujemy się, że jego udział w roz- 
grywkach I rundy jest wykluczony 
bowiem od jesieni br. stan jego zdro- 
wia jest niezadawalający. 


Próbujemy zorientować się w przy 
puszczalnym składzie drużyny ligo- 
wej w nadchodzącym sezonie. Zasad- 
niczych większych zmian nie będzie, 
zwłaszcza w okresie wiosennym. 
W bramce zagra Wróblewski, a re- 
zerwowym będzie Śmiglak. Na o- 
bronie wystąpią Sobkowiak i Woj- 
ciechowski, ewent. Twardowski. W 
pomocy zagrają Słoma, Tarka i Czap 
czyk. W napadzie zobaczymy Kołtu- 
niaka, Gogolewskiego, Aniołę, Chu- 
dziaka, Sajnę i na zmianę Harmacie- 


ników dobrze wyszkolonych technicz 
nie uzupełni jedenastkę Kolejarz Po- 
znań. 

Z dotychczasowych 2 spotkań tre- 
ningowych jesteśmy zadowoleni bo- 
wiem cała drużyna wykazuje dosko- 
nałe przygotowanie kondycyjne. O- 
statni mecz rozegrany w niedzielę 
1] bm. w Kluczborku z tamt. Kole- 
jarzem. ; 

— Jeżeli chodzi o losowanie I run- 
dy to jest ono dla nas dość korzyst= 
ne — mówi ob. Skowroński — mimo, 
że pierwszy mecz gramy z mistrzem 
Polski — krakowską Gwardią,, która 
nie bardzo nam „leży“. Jesteśmy jed 
nak dobrej myśli i chcemy spotkanie 
to za wszelką cenę wygrać. 

Rozglądając się po boisku stwier- 
dzamy, że stadion Kolejarza wzbo- 
gacił się o nową betonową trybunę 
obliczoną na 4.500 osób (trybuna 
drewniana spaliła się całkowicie w 
roku 1950). Widownię odgrodzono od 
boiska siatką drucianą, a boisko o= 
trzymało nową nawierzchnię. 


PIŁKARZE POLSCY | 
W CZECHOSŁOWACJI ! 
ROZGRYWA WŁASNE 

MISTRZOSTWA 


CZESKI CIESZYN (kor. wł.) Pol- 
ska Rada Sokoła w Czechosłowacji, 
tworząca odrębny, dwunasty powiat 
sokoli Kraju Ostrawskiego zorgani- 
zowała w roku bieżącym własne mi- 
strzostwa piłkarskie. Do rozgrywek 
przystąpiło 18 drużyn z 11 polskich 
oddziałów sokolich, które rozgrywać 
będą mecze mistrzowskie w dwu ob 
wodach: karwińskim i czeskocie- 
szyńskim. 

Pierwsze mistrzowskie mecze roz- 
poczną się w dniu 11 bm. Polskie od- 
działy sokole postanowiły godnie re- 
prezentować sport polski w Czecho= 
słowacji. Dla najlepszych zespołów, 
wykazujących najżywszą aktywność 
na polu działalności sportowej, zarów 
no na odcinku wyczynowym, szcze- 
gólnie zaś w dziedzinie wychowaw- 
czej, usctanowione zostały przez 


c | „Polską Radę Sokoła“ w Czechosło- 
ja. Ponadto dwóch nowych zawod- | wacji specjalne nagrody. 


(MOST) 


SAMOTA IET EF PEPE E TOTO TTP EE ZEP YZEZE CZY CJOWAZTOOK U. CZE EEE EESE ZAKAZ OEL "20.220 TAONE L BETA 1 X ZOB A 1! EWY 7, TAARN KRĘTE AEC TRE COW TE SNT EEEREN 


Sypialnię dębową uży- 


Wózek koszykowy qłę- 


Daia 4 marca 1951 r. zmarła no krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentam: św. moja najuko- 
chańsza żona. nasza matka, córka i siostra śp. 


Stefania Piasecka 
z d. Żukowska 
przeżywszy lat 28. o czym zawiadamiaja pograżeni 
w nieutulonym smutku mąż i rodzina 
Pogrzeb odbedzie sie dnia 8 marca br. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza N. Serca Jezusowego. 104-g 


DZIŚ w KINACH 
BYDGOSKICH 


' „Pomorzanin” 
i Polónia“ 


| 
| 


| PREMIERA 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


| 
Ślusarzy, narzędziowców į szlifjerzy na alumi- | 
nium przyjmie nałychmiast Robotnicza Spółdziel- ||| 
nia Pracy „Metalowiec” Bydgoszcz, Dworcowa 90 
(109k 

2. UI 1951 r. na tde 

Kto udzieli lekcji aryl- Swakowską of taty 
mełyki handlowej. Ofer- Marianna Rapel, Byd-| § [PRACY POSZUKUJĄ | 
ty IKP Bydgoszcz „115”. qoszcz, DARE ] PRACY =- | wieku przyjmie pracę do 
LIMS rtg Ses 1 py oł erly IKP 2—3 osób, wyjazd nie- 
r j „88” |wykluczony. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (32g 


ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


pierwszego Polskiego Filmu Muzycznego 


» Warszawska Premiera « 


Reży se tr ia: 
86-k 


Jan Rybkowski 


Gosposja w  słarszym 


PIĄTEK, 9 MARCA 1951 R. 


5.00 Początek audycji 5.03 Sygnał czasu 5,05 
Wiadomości poranne 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy 5.58 Słan pogody 6.00 
Wiadomości poranne 6.05 Gimnastyka 6.15 Kon- 
cert 6.45 Program dnia 7.00 Dziennik poranny 
7.20 Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka 8.00 Wia- 
domości poranne 8.05 Przerwa 11.50 Głos mają 
kobieły 11.57 Sygnał czasu į hejnał z wieży 
Mariackiej 12.04 Dziennik południowy 12.15 Arie 
operowe w wyk, Jerzego Kłodzińskiego 12.30 
Audycja dla wsi 12.55 Na swojską nułę 13.15 
Przerwa 13.25 Program dnia 13.30 Gazetka Ha- 
lusi — audycja dia klas Ii Il. 13.50 Utwory for- 
łepianowe Emanuela Chabriera 14.15 Utwory na 
flet i giłarę 14,20 Poznaj morze i wybrzeże 
14.30 Audycja szkolna dla klas V—VII 14.50 Kon 
cert 15,20 Audycja oświatowa 15.30 Wasze spra- 
wy 15,50 Koncert solistów 16.35 Muzyka tane- 
czna 17. Wiadomości popołudniowe 17.15 Kon- 
cert zespołu E, Ciukszy 17.45 Felieton 19.00 
Wszechnica Radiowa 19..20 Koncert w wykona- 
niu orkiestry pod dyr, A. Tarskieqo 20.00 Dzien- 
nik wieczorny 20.30 Cementownia Grodziec — 
koncert masowy 21.15 Za naszą wolność i waszą 
21.30 Muzyka į akłualnoścj 22.00 Nowości po- 
etyckie 22,15 Koncerł 23.00 Ostatnie wiadomośc! 
23.10 Muzyka taneczna 23,55 Program na dzień 
następny 24,00 Zakończenie audycji, hymn. 


Dziś kobiet 
rea gan i wd gosc 
i z płcią brzydką mierz. 
mzięły się za młoty, kielnie. 


porzuciły 
siły; 


|| uczeń piekarski potrzeb 


Al Posaoy worne |] 


Ogrodnik potrzebny od 
zaraz, Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia pod 
„Kwiaciarz”. (110k 


ny.  Zgłosić się Byd- 
goszcz. ul, Poznańska 23 
(113g 


T SPRZEDAŻ f 


Radio uniwersalne no- 


we sp . Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. | 
(1019) 


Piec przenośny — dobry 
słan sprzedam. Byd- 
goszcz, Śląska 40/5 (92g 


Pianina Fortepiany 
sprzedaje Cichoń, Byd-| 
goszcz, Grunwa:dzka | 
nr 109, tel. 37-72, 


sprzedam. 


16799 Trzymiesięczne 


wang stan dobry. Stolar- 
nia Schulz, Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 32, 
(106g 
Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Warsza- 
wska 5 m. 9, (95g 
Radio „Graeiz" prąd 
zmienny sprzedam. Byd- 
goszcz, Święłojańsk» 3 


Im. 12 (949 
Rower damski i akwa- 
rium sprzedam.. Byd- 


qoszcz, Grunwaldzka 43 
m. 5a. (93g 


Piecyk szamołowy oraz 
kociołek do wody „Jun- 
kersa" sprzedam. Byd- 
qoszcz, Śniadeckich 3 
m. 4. (102g 


| nauka | 


Al, 1 Maja 101 m. 4,|Łódź — skryłka 163. 


godz. 16—17. (90g 


A m zawodach z mężczyznami, 
takiej już nabraly formy, 
że lepiej niż oni sami 

wyk 


onują swoje normy, 


(2296) 


FURDYGA I SYN 


Cynamonek 


Kupię lub  wydzierża- 
wię domek  iednoro- 
dzinny z ewentualnością 
zamiany mieszkania w 
Bydgoszczy. Oferty IKP 
Bydgoszcz, „100” (100g 


Sztopery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe i nie- 
me, lornetki, mikrosko» 
oy, kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Plotr- 
kowska 83. 


Campolon niem., amer. 
ang. kupię — Ciesz- 
kowskiego 24 m. 3, J. 
Siewicz,, 29g 


Kupię domek. rodzinny 
(4 ubikacje) z oqrodem, 
bez obciążeń w okoli- 
cach Krynicy, Szczawn!- 


„Czytelnik” Kraków, Ry- 
nek Główny 46, Nr g- 
15121, (Mik 


zastosował 


rośród zabawek także zmianę: 
traktorzystę zdegradomał, 
a traktor powierzył... damie. 


REDAKCJA I ADMINISTRĄCJA W BYDGOSZCZ 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 38-41 1 38- 
DZIAŁ OGŁOSZEN W BYDGOSZCZY e 
ut Generalissimnsa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Prenumerata’ pocztowa 3.60 zł, przez roznosiciela 3.90 zł 
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PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIAC" 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, 

— WYDAWCA: SPOŁNnz 


WYDAWNICZA 


WSZYSTKIE 


OGŁOSZENIA drobne 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
mjlimetr.: w tekście 108° z! za tekstem 450 zł. nekrologi 
$,— zł za | mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— Zł 
7a | wiersz ż-łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 


po 1.50 zł 


— telnik" 


boki kupię, Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „114'. 

(114g 
Akordeon od 24 do 32 
basów kupie. Bydgoszcz, 
ul, Krzywa 30a (Mie- 
dzyń) od godz. 16, 

(989 


Kijki narcjarskie (bam- 


busowe) kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz, „103”, 
(103q 


k 
AT zana 


Ze względów zdrowol- 
nych zamienię praktykę 
dentysły uprawnionego. 
z wojew. szczecińskiego 
(ZLP, PKP, prakłyka pry- 
wałna, mieszkanie) 
na podobne — okolice 
aórskie (wojew. krakow- 
skje, rzeszowskie). Zgło- 


nowo-|cy, Zakopanego, Gorlic. |<zenja z opisem „Czy- 
Pianino Sommerfeida — | czesne korespondencyj- | Oferty pilne z ceną j y 


Bydgoszcz, |ne kursy księgowości 


Kraków, Rynek 
|Główny 46, Nr g-15120. 
Í (112k 
Zamienię 4 pokoje ku- 
chnią na 2 pokoje kuch- 
nią. Oferly IKP Byd- 
goszcz „%6', (969 


Unieważnia się zaaubio 
na legitymację inwalidz- 
ką do zniżki koleja 
'9130, Francjszek Pubak 

(52-g 


Unjeważnia się skra- 
dzione obywatelstwo pol 
skie, nazwisko Gertruda 
i Halina Nansen, wyda- 
ne Słarostwo Powiało= 
we Susz, więc 


OGŁASZA JCIE SIĘ 
w IKP__ 


za słowo. Minimalna 
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